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Kalendarz mydiwsk' Wełno polować na kozły 
i lisy stonki, jarrybki, cietrzewie i głuszce, ia« 
ptactwo błotue i wodne.

Wjn-lióil kJoih-U n 1 »o </.. S(i nr. 
Zsclićd „ u ń .. Ot jfl
TenAiOun-ii' •!- Z. Pogoda.

Łaskawość Rotszylda.
Z z ad z i w ie n i t - i n  e r y t a l i ś m y  o u e g d u i  t e l e g r a ­

m y  u r / .kdAwe z ( l o u io ą i e n i e m ,  że k - n n i t n t  ś c i ś l e j ­
s zy  k o m i s j i  k o l e j o w e j  w I z b i e  p o s e l s k i  -j - i  m a -  
| u ( n i  ' / . m i a n a m i '1 p o s U u o w i l  z a l e c i ć  do  p r z y j ę c i a  
projekt rządowy o przydłużeniu przywileju dla 
kolei północnej im. Ferdynanda.

Owe .m ałe  zmiany" są tajemnicą, bo isto­
tnie muszą być bardzo małe, i nie ma się czem 
pochwalić, a w komitecie zasiada irorrtyezny prze­
ciwnik, praktyczny zaś zneahumik upaństwowienia 
kolei żelaznych, p. Kiliński.

/.Jawnłwoj się, ża przynajmniej w kweotji 
tarymwej zarząd kolei północnej jut ternz będzie 
k o ń  '
Jl. li 
tarbowoj.

skvri do Ustępstw w myśl projektowanej stypula- 
cif, l i  taryfy będą ruwae z taryfami na kolei 
•KI

Z bardzo dobrego, no niez.wodnego źródła
faotrzymujemy dziś z Wiedaia ilustrację łaskawych 

.chęci fotsayldowakir.h co do najważniejszego 
przemysłu naszego, przemysłu nurtowego. List 
Opiewa:

„1’Uma nasze uskarżały się wielokrotnie na 
niejednolitość w taryloweniu nafty, podnoszono 
Dowiem, la  naita oddana do transportu w s ta ­
cjach zachodniej części kraju naszego, opłacać 
musi przewóz droższy, n il  nafta pochodząca z 
części wschodniej, pomimo ie  stacje zachodniej 
części leżą bliżej Wiednia (a więc miejscu dokąd 
nafta przeważnie idzie), niż stacje na wscho­
dzie.

.Zażalenia ie były słuszne, gdyż taryfy lak 
zwane różniczkowe, istniały wtedy gdy gazety o 
tem pisały, rzeczywiście Dopiero z kom. m sty­
cznia br. udało się kolei skarbowej zawrzeć z ko- 
!.«ia północną układ, mocą którego, zniesione zo ­
staną taryfy różniczkowe, a na ich miejsce przyjdą 
taryfy proporcjonalne, tj. taryfy, mocą których 
opłata za przewóz wzrasta proporcjonalnie do 
długości drogi przez jaką towar idzie.

„Niestety reforma ta nie odnosi się. do w szy­
stkich stacyj kolei północnej, lecz wyłącznie i je ­
dynie tylko do Wiednia, tu znaczy, le  nafta idą­
ca na stacje kolei północnej, leżące przi d Wie 
dniem (.jadąc z Krakowa) podlegać będzie i na­
dal, jukto dotąd byłu, turytie różniczkowej.

„Stosuuki wspomniane na początku mego li­
stu, istnieć przeto będą i nadal dla nafty trans­
portowanej do stacyj kolei północnej leżących 
przed Wiedniem. Nafto idąca do Wiednia, jody­
ny stanowić będzie wyjątek*.

Tym sposobem Szlązk, Morawa i Czechy, 
mogące być zuakomitym obszarem lbytu dla na­
fty galicyjskiej są wykluczone od dobrodziejstwa 
taryf proporcjonalnych, i amerykanka będzie tam 
bez konkurencji zo szkodą dla przemysłu galicyj­
skiego.

Podajemy to do wiadomości produc ntów i 
Koła polskiego, kturo raczy przekonać aię o pra­
wdzie na miejscu, i powziąć stąd przekonanie, 
jakie więzy nałoży na dalszych 46 lat na kraj, 
wotując za przedłużeniem koncesji dla Nord 
bahnu.

Rada państwa.
Wiedeń 6. lutego. (Z Izby posejski. j). P. Ruf 

wnosi tul* rpelację co do popierania uprawy a- 
merykań-.kiej winnej macicy. W dalszym ciągu 
saCZcgołowej dyskusji nad ustawą o nrt-gulowa

niu konBrey odrzuciła Izba wszystkie wnioski cu 
do podwyższenia cyfr. przyjęła jedynie wni&Bek 
p. Klaicn, podwyższający w wielu miejscowościach 
Dalmacji kongruę o 50 złr. wbrew projektowi 
rządowemu. Koczem przyjęto paragtuf wraz z ty­
tułem, obrady przeto nad całym projektem u.tawy 
o uregulowaniu kongruy ukończone zostały w 
drugiem czytaniu.

Przyjęta została tezolncja p. Yojnorica, po-
aę takżedług której rząd ma wnieść podobną ustawę 

i dla wachodnio-greckiego duchowieństwa. Poseł 
Protkow. tz wnoai interpclacj. co do wykonywa 
nia u s ta w y  o zarazie bydła. Przyszłe posiedzenie 
odbędzie się d. 9. b, nr.

Do § 3. wniósł p. Yiterich kilka poprawek. 
Sprawozdawca komisji zbija ją, a Izba przyjmnje 
ten paragrai w brzmieniu komisji, Dalsze para­
grafy 4—8 przyjęto bez rozpraw.

Przy uchwaleniu Wotępn do ustawy wnosi 
p. Sturm wyrzucenie wyrazu .prowizoryczny*; 
podobnież należy według niego wyrzucić ten wy­
raz w § ń i w tytule ustawy. Minister oświaty

Jrzemawia za zatrzymaniem tego wyrazu i o- 
wiadcia, powołując \  bjl to, co już pierwej w 

czasie rozprawy powiedział, że rząd nie mógłby 
ust .wy tej przedłożyć do sankcji cesarskiej, gdy­
by podwyższenie pensji dla duchowieństwa płatne 
ze skarbu państwa, już teraz miało się rozpo­
cząć, a nie od 1. stycznia 1886 r. i nie powoli 
rok po roku. Poseł Klaic proponują § 9 zmienić 
o tyle, by podwyższenie kongruy u duchownych 
pomocników i u enierytćw zaczynało się 1. 
stycznia 1886, zaś u księży samoistnych od 1 
stycznia 1887 w pułowie, a w drugiej połowie 
w rok później.

P. Iieer stawia wniosek przeciwny i żąda, by 
cała ustawa nie powoli, lecz odr&zu w całości 
od 1. styczni* r. 1888 była wykonaną,

Przy głosowaniu imiennem wniosek Klaica 
odrzucono 136 głosami przeciw 112, a przyjęto 
wniosek Keern, poparty przez sprawozdawcę.

Z p r o w  i n c j i.
Horodenka, 29. stycznia. Przykre położenie 

materjalne powiatu, w skutek ni dopisania głó­
wnych upraw; kukurudzy i ziemniaków i braku 
odbytu na produkta w ogóle, a ztąd drogości 
grosza, spowodowały zniżenie preliminowanych 
dodatków powiatowych z 10 proc. na S proc. 
wliczając w to już i 8 proc. z ustawy na fun­
dusz szkolny okręgowy, tak, że koszta reprezen­
tacji i zarządu, subwencje na cele powiatowe 
jak>< to na weterynarza, szkołę rolniczą, bursę i 
Tow. czerwonego krzyża, na wydatki nieprzewi­
dziane, budowę drogi powiatowej i na szpital 
wynosić będą razem 5 proc. od ogółu opłaca­
nych w powiecie podatków (w r. 1884 według wy­
kazów urzęd iwych 12S.951 zł.)

Zuiżka nastąpiła w skutek przeznaczenia 
mniej o jednego centa na szpital i redukcji w 
dziale subwencji.

W kosztiirh reprezentacji zarządu nie dało 
się dokonać redukcji. Uznano bowiem wszystkie- 
mi głosami prz-ciw jednemu, że personul, w 
którego skład wchodzi urzędnik w biurze, jed»n 
zajęty przeważnie po za biurem, pisarz i woźuy, 
niezbędnym jest do wykonania zakresu działania 
reprezentacji powiatowej w sprawach ekonomi­
cznego rozwoju puwialu, nadzoru majątków gmin­

nych, *  administracji diogi krajowej, budowie 
dróg powiatowych i nadzoru Jróg gminnych-.

Kto wie, co to jest  nadzór nad majątkami 
gmin, (jedna z najważniejszych alrybuojj rady 
pow., zwpewniająea znakomity wpływ im gminy) 
który wymaga znajomości rzeczy i rutyny, syste­
matycznego badania gospodarstwa każdej gminy 
w myśl przepisów ustawy i rozporządzeń Wydua,- 
łu krajowego, uporządkowania tegoż i fruktyfika- 
ejt na podstawie inwentarzy, kto wie, co to j*ąż 
sprawdzanie budżetów, którego próbkę mieli­
śmy w radzie pow. na własnym budżecie, co to 
jest sprawdzanie rachunków' gmin, rozmaite do­
chodzenia w sprawie zarządu majątku i zakła­
dów gminnych, wreszcie dochodzenia dyscypli­
narne pizeeiw członkom Zwierzchności gminnych 
ten pojmie, ze jeden człowiek siedzieć musi u- 
stawicznie w cyfrach, aby z wyniku tychże mód* 
przedstawiać wydziałowi powiatowemu wnioaki 
celem odpowiednich uchwał. Kto dalej uzna, i e  
kasy pożyczkowe gminne rządzące się na podsta­
wie statutów, u« 49 grnia powiatu w 48 zało­
żone i czynne, wymagają kontroli i scislego obli­
czania, ten zrozumie, że oszczędność na 4ri|g(!*r 
go urzędnika nie da się usprawiedliwić. N iepo­
dobna bowiem wymagać od członkow rady, me 
posiadających fachowych wiadomości, ani ezasn, 
bu ich własne zajęcia, przeważnie rolnicze, 
wśród coraz to trudniejszych warunków gospo- 
durstwa, którego pilnować muszą, nie pozwalają 
im na to, aby się ze sprawami ściśle obznaja- 
miali i pełnili to, do czego płatny urzędnik jasż 
obowiązany. Dość jest, jożel. Rada i Wydział 
ma wiadomość o wszystkich sprawach i należy­
cie poinformowane, decydują. Podnieśliśmy ten 
dział czynności obszerniej, aby obok niego ju t  
tylko pokrótce wspomnieć: adm inistracę dróg
krajowych choćby na 68 kilm., osobnemi prze­
pisami unormowaną; tak samo drogi powiatowej i 
dróg gminnych, w myśl ustawy drogowej. By 
czynność w sprawach dróg gminBych skuteczniej­
szą być mogła, potrzebowałby specjalnie użytym 
być konlrolor, którjby Zwierzchności gminne dla 
poprawy dróg tak ociężałe, niejako forsował, 
wskazując i dopilnowując odpowiednich rekon- 
atrukcyj nie samem okopaniem i plantowaniem, 
aie użyciem kamienia.

Rawa ruakj. (Nieporozumienia w łonie Bady  
powiatowej — Dysc-yplinarka nauczycielska). D n ia  
29go sty czn ia  br. odbyło sie  posiedaeoie pełnej 
Rady powiatow ej w eelu wyboru preresa takow ej. 
Po zaciętej walce, pom iędzy kandydaturą p. W i­
śn iew sk iego  Zygm unta, w ła śc ic ie la  R ujcea, a p. Ż e ­
lichow sk iego  Tadeusza, w ła śc ic ie la  K orczew a, gdyż  
po trzykroć odbywało się  g łosow anie kartkam i, wy­
szed ł w końca z urny jako prezt s p. Ż elichow sk i.

W ybór nowego prezesa nie wypadł po myśU 
całej zg.otnadzonej Rady, ho po og łoszen ia  przes  
skrutatorów  ni. prezesa p. Ż  , w szyscy  członkow ie  
z w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  poskładali swe 
m andaty i z R ady powiatowej w ystąpili, l in s s ą  być  
ku tem u jak ieś  powody. A le  ja k ie ?  O tern tylke 
poufuio mówią. Cała Rada je s t  w rozprzężeniu. 
Są zdania, że p. Ż . e ło ż jć  powinien inuinint i nie 
przyjąć wyboru na prezesa, ale uie chcę dolewać  
oliw y do żarn, i wypowiadać sw ojego zap atry­
wania.

Tutejszy nauczyciel S zl., pomimo przeprowa­
dzonego przeciw ko niemu śled ztw a  dyscyplinarnego, 
którego wynik spowodował R ade szkolną krajową

-  —
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do orseesenia, i i  winien być przeniesiony, do dziś 
dni* pozostajj na posadzie. coraz to nowych n a l ­
a ł  yć d puszcza sie |  z fcuy p » e i ie d e d h  afa ao- ' 
Me nie robi. Dziwić .R „/padą, ty  z  .aa  
u  w żółkwi, pomimo otrzymanego poieeeMa z a t -  1 
Jgr krajowej do dziś dnia WOwmtymnj  ̂ w^oostsie  
peMaruego aiedztrr. d/scy^dinar&Dgo, któro Jiy 
•tato konłeoznem w aputek nowych wykrocsoó

R o g o z i ń s k i .
Gazety bamburskte, „Koln. Z tg." i rane co­

raz obszerniejsze zamieszczają korespondencje 
nadsyłane im przez Niemców z ziem afrykań- 
akich, wziętych pod „protektorat* niemiecki. 
Znajdujemy tu opisy szczegółowo walk z „po­
wstańcami* zajętych krajów, m an .f -su  ogłoszo­
ne murzynom itp. Jedoń z listów do „Koln. 
&sg.“. zajmuje się także pilnie II >goziaokim, a 
pórurzędowa „Post" streszcza ten list.

Korespondent rozwodzi się dalej — pisze 
„Post" — nad Polakiem a wielkim wrogiem 
Nirinców, Rogozińskim, o liderem cesarsko rosyj­
skiej marynarki, który stanął na czele polsko- 
naukowej wyprawy do Afryki; korespondent 
wpomina o Rogozińskiego ugodzie z khfilnn kra- 
jn  Bot , mocą której nabył ca znaczne prze­
strzenie ziemi. W cenie kupna oddał Rogoziński 
królowi towary, nie monetę brzęczącą, a towary 
t e  przedstawiają wartość co najwyżej 550 marek.

Bota rozciąga się po nad zatoką Ambas u 
stóp gór Kamerunu, i j e ż J i  sią powiedzie panu 
Rogozińskiemu, to nabędzie on jeszcze więcej 
obszaru kraju Boand, położonego wyżej w gó­
rach. Nie zamierza on założyć faktorii; pragnie 
tylko zachęcając innych do kolonizacji tych 
eiam, pozostawić Francuzom dalsze zadanie. 
„OsirzegLin wszelako kolonistów niemieckich — 
pis** korespondent — ażeby oni nie wdawali się 
w to, bo labo poznałam w pann Rogozińskim 
bardzo miłego towarzysza podróży, to przecież 
jogo przedsiębiorstwo nie wzbudza we mnie za­
ufania, pomijając już to, że jest wielkim nie­
przyjacielem Niemców.

Dzienniki niemieckie ogłaszają nadto „przed­
wstępny traktat pana Stefana Szolca Rogoziń­
skiego z królem i naczelnikami kraju Bota, pod­
pisany w bota"; oto jego brzm ienie:

„Jej królewska Mość Królowa Zjednoczonych

Eiąńbiw, Wielkiej Brytanji i I rhndji,  cesarzowa 
ndji itd. i pan Stefan Szolc Rogoziński, a z 

drogiej strony król i naczelnicy krajów Rota i 
Jbauya; ponieważ pragną otrzymać nadal i usta­

lić przyjacielskie btoonnki, oddawna już między 
niemi istniejące, miłościwa Królowa Wielkiaj 
iłrj*h«di uwsuowił i na i#fcoLi Benin i Biafra, 
pnĄa C R. HewetFa konsulem swoim, który ma 
w%m jelo ostateczną zawrzeć umowę. Porucznik 
Ak*ur Furtonger, komendant statku ,tForward“, 
upbw.żniony dostatecznie przez konsola p. He- 
wj$tu i samą królową; ów j pan Stefan Szolc 

; R ^ o z i is k i  a król i nacz(jpicy Rozy zgodzili cię 
na naatępuMiM kuto u « id y :

Art I. l i  .ł z Jw« i a w  ^  -  eto. na  syeaonło 
pana S. S. Rogozińskiego i króla Roty podejmu 
je się łaskę i opiekę swą roztoczyć nad Rotą i 
przyi&gremi jej ziemiami.

Art. II. Pan Rogi zimki i król a naczolnicy 
Roty zobowiązują się i przyrzekają nie wdawać 
się w wymianę liktów, ugod, traktatów z żaauem 
inaem państwem lub narodem, chyba za wiedzą 
i przyzwoleniem samej Królowej W. Brytanji.

Art. III. Wst<;pua ta ngoda nabędzie moc 
obowiązującą z dniem jej podpisania.

Działo się, d. 28. sierpnia 18S4 w mieście 
Rota,

Tyle szczegółów o Rogozińskim w półurzę- 
dowej berlińskiej .Post".

łiago Zullner, kor^spoadent „Gazety Kotoń­
skiej* odoył 1 *2 grudnia w towarzystwie Rogo­
zińskiego i Jankowskiego wycieczkę na najwyż­
szy Bzczyt gór Kaineruńskicb.

Podróżni wyruszyli w drogę z osady na wy­
spę Mondoleh, „gdzie Polacy zbudowali sobie 
ładny dumek". Rogoziński wziął ze sobą dziesięć 
murzynów.

Piątego dnia stanęli dop;^rn na szczycie 
góry bogów, Mongo-Ma-Lobs. Ż d mi z Murzynów 
nie odważył się wejść na wierzchołek góry, któ­
ry według ich podania zauiieszkiiią bogowie.

Mong-Ma-Loba jes t  wygasłym wulkanem. 
Na brzegn kratern zakopali nasi podróżni ilaszkę 
zawierającą opis ich podróży w łacińskim ję ­
zyku.

PudczoS, gdy u podnóża gór było 35 stopni 
ciepła, na  szczycie góry panowało dotkliwe zi­
mno, termometr wskazywał zaiedwie 4 stopnie. 
Zóllnera uderzała w tej wycieczce wielka ilość 
dziko rosnącej arabskiej kawy. Podróżni spoty­
kali często stada antylop i kil ira razy trafili na 
świeże ślady słonia. Powrot zajął podróżnym 
trzy dni. W ciągu tej wycieczki nabawił się Ro­
goziński reumatyzmu w stawach, Janikowski fe­
bry, a p. Zollner zwichnął rękę.

Jeden z członków redakcji Gaz. Polskiej w 
Warszawie pozostający w stałej z S. S. Ilugoziń 
skim korespundencji otrzymał od*n w dniu 4 bm.

P R Z E C H A D Z K A
Guy de Maupassant.

Kiedy ojciec Leras buchalter pp. I.nbnze i 
8-ka wyszedł ze sklepu, zo.siał na chwilę olśnio­
ny blaskiem zachodzącego słońca. Przez cały 
dzień pracował przy żółtein świetle gazu w izdeb­
ce dotykającej do sklepu, a wychodzącej na dzie­
dziniec wąski i długi jak studnia. Izdebka, w 
której od lat czterdziestu spędzał dni całe, była 
U k  ciemna, że zaledwie w pełni lata można się 
W niej było obejść bez gazu i to w godzinach 
południowych, od jedenastej do trzeciej. Przy tera 
panował w niej wieczny chłód i ściekała ze ścian 
wilgoć, a wyzirwy tego niby tunelu, na który 
wychodziło okno, napełniały ją wonią stęchlizny 
i ścieków kanałowych.

Pan Leras od lat czterdziestu przybywał do 
tego więzienia codziennie o ósmej rano i schy­
lony nad księgami, pisząc ze starannością dobre­
go urzędnika, pozostawał w niein do siódmej 
wieczór.

Pobierał teraz trzy tysiące franków rocznie, 
* zaczął od stu piędziesięciu. Rył bezżenny, bo 
n a  otrzymanie żooy nie miał dostatecznego fun­
duszu. Nigdy niczego nie użył, to też i nie miał 
wielkich pragnień. Od czasu do czasu jednak, 
•nudzony ciągłą i jednostajną pracą, wypowiadał 
platoniczne życzenie:

— Do kata, gdybym miał pięć tysięcy liw- 
rów renty, dopierozbym sobie hnliłl"

Nie hnlał sobie wszakże, gdyż nigdy nie 
miał ani grosza więcej, nad swoje miesięczne 
wynagrodzenie.

Życie upłynęło mu bez wzruszeń, bez wra­

żeń, prawie bez nadziei. Marzenia, których za­
rodek każdy nosi w sobie, przy jałowem życiu, 
jakie pędził, wcale się nie rozwinęły.

W dwudziestym pierwszym roku wszedł do 
biura pp. Labuze i B-ka i już z niego nie wy­
szedł.

W 1856 stracił ojca, w 1859 matkę. Od te­
go czasu nie zakłócił mu spokoju żaden wypa­
dek, prócz zmiany mieszkania w 1868; właściciel 
bowiem pragnął je  powiększyć.

Codziennie zrywał się o godzinie szóstej r a ­
no, budzony przeraźliwym brzękiem odkręcanego 
łańcucha.

Dwa razy wszakże w 1866 i w 1874 po­
psuł się ten mechanizm. W skutek czego? ni­
gdy się o tem dowiedzieć nie mógł. Ubierał się, 
słał łóżko, zamiatał stancyjkę, ścierał kurz z fo­
tela i komody. Całe to zajęcie zabierało mu pół- 
tory godziny.

Potem wychodził; kupował rogal w piekar­
ni Liihure, która już za jego pamięci zmieniła 
jedenastu właścicieli, nie zmieniwszy nazwiska 
i szedł do mtfra zajadając to skromne śniada­
nie.

Całe więc jego Istnienie >amykało się w po­
sępnej izdebce, o J te j  równie posępnej brrwy pa­
pierom. Wszedł do niej młody, jako pomocnik 
pana Rruraent, z tajemnem pragnieniem zastą­
pienia go z czasem.

Zsztąpił go i niczego więcej już się nie spo­
dziewał.

Nieprzewidziane zdarzenia, słodkie lub tra- 
iczua miłostki, pełne wraż.ń podróże, rożnorc- 
ue wypadki nieodłączne od swobodnego ży­

cia, jedaem słowem, cały świat wspomnień, j a ­
kim sję cieszy każdy człowiek, jemu byłznpełnie 
obcy.

uwagi godne pismo. Data listu przekonywa, iż 
rzucony on był na papier na krótko przed og«c 
tionem  n i c i e n i e m  Rogozińskiego p u e z  konsul* 
Schmidta, o kiotym to fakcie tak siąpe nadcho­
dzą wiadomości. Oto co pisze doświadczmy tyła 

rzcciwnościartii młody ł  nieustraszony po- 
różnik:

„Z pokładu angielskiej korwety „Rapid* d. 
27 grodnia r. f®84.

Być może, £ż w s  będzie dla pana obojętną 
wiadomość o teib, co się dziuło w dnineb os ta ­
tnich na rzece kameruńskioj, w nowej niemieckiej 
kolonji. Kilka tygodni temu pomieściłem w szpal­
tach K urjirtt przebieg zajęcia Kamerunu prze* 
Niemców druta fas v d  nefas — dziś nriogę po­
dzielić się z wami następstwami tego samowolne­
go wkroczenia Niemców na tertn , gazie uni przea 
czarnych ani przez biaiych pożądanymi nie 
byli.

Kiedym powrócił ąą B*ację Mąndcjkh z wy­
prawy na pik kanuruńs.i ,  donieśli num krajowcy 
iż Kumeruńezycy z rzeki, tj. z „kolonji niemie­
ckiej," wypędzili swojego króla Bella, zarzucając 
mu, i*  wbrew ich woli, sprzedał ich Niemcom. 
Snm Bell błąkał się ua rzece Mungo, gdzie cza­
towano na jego głowę. Miasto jego, ludne, czyste 
i picku:e zbudowane, Belltown spalili krajowcy i 
dom jego zrównali z ziemią — przysięgając, ze 
dobrowolnie najezdnikoin się nie oddśdzn.

W kilka dni potem przybyły niemieckie wo­
jenne okręta „Bismark“ i „Olga" pod Hagą kontr­
admirała Kitozza, zaczynając atakować powstało 
miasta. Wylądownł oddział wojsk — lecz spraw* 
łatwą nie była, Kameruńt ^ycy bowiem uzbrojeni 
w karabiny Ilenry-rillles i Winchester (które też 
snme fiktorje im niłedyś sprz>*d«ły) bronili się 
mężnie i ciągły dawali odpór, tak, iż enfjagomsnt 
trwało dni trzy. Niemcy stracili 1 zabitego i 8 
ciężko rannych. Oprócz tego krajowoy napadli 
na niemiecką fabtorję w Bolltown, nowozbudowa- 
r ą  i stojącą pod zarządem niejakiogo l ’aat"niusa.

Tegoż Pantoniusa wywloczono na brzog i 
związanego położono przy trupio jednego z zabi­
tych przez Niemców kacyków.

— Mów do niego zawołali Krajowcy do 
związanego Niemcu, wskazując zabitego kacyka.

— Góż mam mówić do niego, kiedy to trup,
— odparł biały jeniec.

— W takim razio przypatrz mu wlęl — fcft- 
wołano - bo za chwilę będziesz tljleiift samym;
— i rzucono się na jeńca z długiemi nożami 
(kotlerami), pod którymi wkrótce życie zukoit- 
czył.

Oto następstwa arbitralności uieminckiej

Dnie, tjgodnio, miesiące, pory roku, latar 
były do siebie jak dwie kroplo wody 'podobne. 
Codziennie, o tej samej godzinie wstawał, wy­
chodził, przybywał do biura, jadł śniadanie, wra­
cał, jad ł  obiad, kładł się spać i nigdy nic nie 
przerwało jednostajności jego zajęć i myśli.

Diwniej, w m.łom, okrągłein zwierciadełku 
pozostawionem przoz poprzednika, przypatrywał 
się swoim blond Wąsom i pierścieuiowatym wło­
som, teraz, w tem samem zwierciadle, codziennie 
przed ry iśn e m  patrzył na swoje łyso czoło i 
siwe wąsy. Czterdzieści lat upłynęło długich, pu­
stych, posępnych jak dzirn chmurny i podobnych, 
do nużących godzin niespanej nocy! Czterdzieści 
lat, z których nio nie pozostało, nni wspomnie­
nia, ani smutku, ani nawet nieszczęściu. Nic.

Tego dnia właśnie, pan Loras, wyszedłszy t 
biura na uli^ę, jakeśmy to już wyżwj powiedzieli, 
został olśniony blaskiem zachodzącego słońca i 
zi u,iasi wrócić do domu, postanowił użyć prze­
chadzki przed obiadem, co mu się zdurzuło czte­
ry lnb pięć razy do roku.

Wazedl na bulwary, gdzie pod ziolon-iejące- 
mi drzewami płynęły fale ludu. Był to jeden * 
tych wiosennych wieczorów, którego ciepłe, mięk­
kie i upajające powietrze budzi wszystko do 
śycia.

Ogólne zadbwolenio, raalująco cię w spojrze­
nia każdego, udzieliło się także i panu Lerasr 
szedł więc ożywiony i odmłodzony, zapomniawszy 
o swoich sześćdziesięciu latach.

Całe niebo płonęło, a łuk tryumfalny n*  
tem jaskrawer* Uo horyzontu, odbijał jak olbrzym 
stojący wśród pożaru.

Kiedy stary buchalter doszedł aż do pomni­
ka poczuł głód i wszedł do hundla winnego n*  
obiad.
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początek może tylko krwawego dramatu wśród 
czarnego plemienia, które będzie Bię prawdo 
pudubuie zaciekle broniło od inwazji ntelubianych 
cudzoziemców

Chwilowo krajowiy pierzobnęli w czuki (wy-, 
ras  nieczytelny — przyp. .red), gdzie czatują na 
łoazio i pirogi niemiecku a w tych czukach 8% 
niedostępnymi dla kanonierek niemieckich i praw­
dopodobnie h mdcl i bezpieczeństwo na rzeeo 
iKameruńskiej na długo zp&raiiżowanemi zo 
stały.

Na pokładzie angielskiej korwety „Rapid" 
m ułem  właśnie sposobność wpłynąć na rzeicę 
SŁameruńską i stwierdzić prawdę słów moich.

Piszę to ciężkiem scrc<m, gdyż być może 
zwichnie to i samo pójście w głąb, do którego­
śmy właśnie stali gotowi do drogi. Wierny zio­
mek. S. S. Rogoziński.

W acław  Brozik.
Znakomity mal&ra czeski W*ctaw B,ozik. któ­

ry  jeduyu zamaohem sdobyl sobie aeroa pubnczno- 
Aoi wiedeńskiej i krytyki, licay obecnie dopiero lat 
33, a rzec śuiłato można, iż wszystko sobie same­
mu zawdzięcza. Cała artystyosns jego karjera to 
■sereg prao 1 trosk nienstaanyoh, mosolne dobija­
nie się do asnania, ssezytne a wytrwale dążenie 
d% najwyższych celów artystycznych I sadań.

Mały Wacław, ayn nbcgiego ślusarsa z Kosi- 
n a  pod Pragą, już w dzieciństwie zabawiał siu 
chętniej rysunkiem niż książką, a od rysunkn do 
(arb przejńoie dlań łatwe i wtedy to maluje pierw- 
mKj elejny swój obras „Rodzinę koszykarzy”,

Ojciec, chcąc ma przystojny kawałek chleLa 
■apewnić, umieszcza go w fabry. e porcelany na Smi- 
ehe wie — maty artysta atoli nie długo tam gości.

Wieść, o nadzwyesajnym talencie Waoława 
-obita sic wreszcie o ach > prufeeora i rektora aka­
demii praskiej Treugwalda, który chętule chci»t 
otworzyć jej przybytek prsed młodym artystą, ale 
etanąl lemn na przeszkodzie brak wszolki a Bro- 
sdka nawet elementarnego wykształcenia. To też 
Trenkwald nmlesscza go czasowo w sskole przygoto­
wawczej, z której dopiero w roku 1868 Brozik do 
Akademj i przechodzi. W dziesięć lat póiniej świe­
ci swój pierwszy tryumf w Paryża. W ciąga dzie­
więciu lat sdoloy chłopug wyrasta na znakomitego 
artystę i...

W rokn 1871 po nkończenin akademickich stu­
diów, porzuć- Brozik Frsgę i próbnje szczęścia 
ma szerszej widowni — w Dreźnie. Wpierw jnż 
wwróoił się był stanowczo do hittoryesnego malar-

N akry to mu stolik przed sklepem, na cho- 
diuLu i podano kurozę, sałatę i szparagi. Tak 
dobrego obiadu już dawno nie j a d ł : zakończył 
go serem Krie, póibutelką doskonałego „bordowa 
następnie, co inu się już rzadko zdarzało, fili- 
4»nką czarnej kawy i kieliszkiem szampana.

Po skończeniu obiadu poczuł się rzeźkim, 
dziarskim, cokolwiek nawet podchmielonym i rzekł 
do siebie; .Otóż to co się nazywa spędzić wie­
czór przyjemnie. Teraz przospaceruję się aż do 
lasku buuńskiejro; pójdzie mi to na zdrowie*1.

Podążył lekkim krokiem, a idąc przypomniał 
•obie pioBbnkę śpiewywaną niegdyś przez jego 
Ji%.,iadkę:

Ody się lasek zazieleni,
Mój kochanek mi powtarza;
Chodź moja piękna odpocząć 

W altance.
Nucił ją bez końia, rozpoczynając ciągle n& 

iow o . Noc zapadłe, noc ciepła, cicha, bezwie­
trzna. Pan Leras szedł uleą i patrzył na szereg

E-wozów jadących jeden za drugim. Prawie w 
atdym z nich widział przy świetle latarni ko­

bietę i mężoayznę, to tulących się do aiebie, to 
czule eię obejmujących, to tkliwie sobie patrzą­
cych w oczy. Zdawało się. ze eała atmosfera 
przejęta jes t  rozkoszą i szczęściem.

Pan Leras, zmęczony długa przechadzką, u- 
a iad ł na  ławce i zaczął rozmyślać nad tą miło­
ścią, jaką  oddychał świat cały.

Miłość 1 on jej nie znał. W ciągu całego ży- 
e i i  miał dwie lub trzy jednodniowe miłostki i 
aa tem koniec. Przebiegł myślą życie jakie pę­
dził, tak różne od życia innych, tak posępne, 
amutne, eicze, jednostajne.

Doprawdy, l e  są istoty rodzące się, juk to 
maświą, pod nieszczęśliwą gwiazdą. I jak gdyby

■twa i nawet aprseoał już parę woale dobrych płó­
cien — obeonie nie poranna daiejów rodzianyoh, 
onoeiaż trudne wainaki życia nie sprzyjają wc*le 
tworzenia.

W olaanej, ciemnej izdeboe na strychu praca 
jo on nad dnżym obrazem .Gody weselne wdowy 
po Ott: karze II**, kopjnjąo .dla obieca “ obrazy 
starych mistrzów. Wspomniane płótno rynku,je po­
klask na praskiej wystawie, znajduje uawet kupon, 
imię artysty naliera rozgiosu — Brozik atoli ła ­
twych nie sznka trynmfów, dąży ryżej, pragnie 
kształcić siu i pracować pod kierownictwem skoń­
czonych artystów.

W tym celo przerzuca się do Monachjnm, gdzk 
pod kierunkiem Pllotego wykończa dwa historycz­
ne płótna; .Odjazd Ottokara II." i .Zaślubiny 
księżniczki Dagmary z królem duńskim Walde­
marem I f “. Pierwszy z nich wystawia w Mona- 
eblnm w rokn 1874, dragi w Pradze w rok pó­
źniej. W ezasie pobytu w bawarskiej stolicy po­
wstaje urzeczywistniony następnie projekt osiedle­
nia się na stałe w Paryżu. Brozik wezwany przez 
pewnego miljonera, udaje się na nowo — do Pragi 
dla zebrania nieco grosza n .  tę daleką i koszto­
wną podróż. Mecenas ów znmówił był u uiego serję 
medaljonów, z których kilka zakupiwszy, opuścił kiaj 
na długo, pozostawiając artystę w prawdzie z kil­
ku jeszcze msdiśljcnami na sztalugacu, ale bez 
grosza w kieszeni. Szczęściem — a szczęście to 
odgrywa niemałą rolę w życiu Brozika — bierze 
malarza w opiekę inny człowiek dobrej woli, który 
zasiłkiem pieniężnym ułatwia mu powrót do Mona­
chium, a nawet wyznacza mu roczną pensję nr wy­
cieczkę artystyczną do Paryża. Takim to sposobem 
dostaje się nareszcie Brozik w grudniu 1876 roku 
do stolicy Francji, gdzie atoli już po dwóch mie­
siącach pensja jego urywa się nagle i młody arty­
sta pozostaje literalnie na bruku iua przyjaciół, 
bez Zuajomyoh, bez znajomości nawet miejscowego 
języka, bez środków do życia. Pozostaje więc tylt 
ko panu Brozikowi zabrać cię żywo do pracy toż ma­
luje aa sprzedaż mały obrazek .Ofiarę fanatyzmu1*, 
a na wystawę plófuo sporych rocmUiów jeszcze w 
Monachium zaczęte, a obecnie przemalowane „Za­
ślubiny księżniczki Dagmary”. Obydwa obrazy przy­
jęto w rokn 1877 do paryskiego s&lonn, a krytyku 
pochwaliła nawet ioh kolorystyczne zelety.

Nie wystarczyło to atoli młodemu artyśeie. Ze, 
zdwojoną energją ujmaje znów zs pendzel; płótno 
na pięć metrów długie, farby, ba, nawet modele 
dostaje na kredyt i - w rok potem wystawia w 
salonie obraz zatytułowany „Władysław król cze­
ski i węgierski na dworze K&rola VII. króla fran­
cuskiego*. Powodzenie przeszło wszelkie oczekiwa-

nagle rozdarła się przed nim gęsia zasłona, uj­
rzał nieskończoną, niewypowiedzianą próżnię i 
pustkę swego żywota: pustkę teraźniejszą, prze­
szłą i przyszłą; ostatnie dni podobne do pierw­
szych; nic pizeJ sobą, nic poza sobą, nic w koło 
siebie, nic w sercu, nic nigdzie.

Szereg powozów toczyi się ciągle. Ciągle i}- 
kazywały się i znikały dwie milczące i obejmu­
jące się uściskiem istoty. Zdawało mu się, że 
widzi przed subą całą lud, kość, pijaną radością, 
rozkoszą, szczęściem. A on tylko jeden patrzy 
na nią sam, zupełnie sam. I pozostanie tak sam 
jutro, sam zawsze, sam jak nikt.

Podniósł się, postąpił kilka kroków i zmę­
czony, jakby po dalekiej, pieszo odbytej podróży, 
usiadł na następn ij ławce.

Czego oczekiwał? Czego się spodziewał? 
Niczego. Przyszło mu na myśl, ie  musi być 
przyjemnie, kiedy się już jest starym, zastać, 
wróciwszy do mieszkania, szczebiocące dzieci; że 
miło zestarzeć, kiedy nas otaczają istoty winne 
nam życie, które nas kochają, pieszczą, gwarzą 
wdzięcznie i naiwnie, a ten ich szczebiot roz­
grzewa setce i słodzi wszelkie strapienia.

Przypomniawszy sobie o swojej pustej stan- 
cyjce, awojej stancyjce czystej i smutnej, do 
której nigdy nikt prócz niego nie wchodzi, do­
znał dziwnie bolesnego uczucia. Ta stancyjka 
wydała mu się jeszcze opłak&ńszą, niż jego 
biuro.

Nikt nigdy nie przychodził, nikt nigdy w 
niej nic rozmawiał. Była obumarła, niema, bez 
echa ludzkiego głosu. Możnahy powiedzieć, że 
ściany zatrzymują coś z ludzi w niob mieszka­
jących, coś s ich mowy. usposobienia, powie­
rzchowności. Mieszkania ludzi szczęśliwych mają 
pozór weselszy, niż mieszkania nędzarz]. Jego

nia. O b . . .  niesna.ogo prawie wcale i obcego a r ­
tysty —  nagrodzony zostar srebrnym medalem, a 
w Lilka dni pozem znalazł kopca w osobie głośne­
go handlarza dziel.mi sztuki, Bedelmajera, który- 
zań ofiarować zanmisnemn i uszczęśliwionemu a r ­
tyście 10.000 fr. Od tej chwili datuje się pow* 
deenie matarjalne i wzlętość Brozika.

W lataoh ostatniok twóresość czeskiego arty­
sty nie osłabła ani na chwilę a rozwój talentu za ­
znaczył się wybituie w dwóch obrazaeh stanowią* 
cyoh koronę dotychczasowej jego działainośoi. 
Oprócs wielkiej liczby portretów i pomniejszyoń 
kompozyoyj, jak to: „Partja s.&chów*. „Ballad.", 
.Uczta n Rabensa*, „Petrarka i Łan.u na uwl- 
niońskim dworze*. „Cesarz Radolf i alchemicy", o 
r . .  trzech malowideł do teatru narodowego w Pr»- 
dz.s, powstały niedawno na sztalugach artysty dwie 
kreacje przednie, z których pierwsza zatytułowznar 
„Kolnmb na dworze Ferdynanda i Izabeli" wysta­
wioną była w paryskim salonie w rokn 18S1, 
druga zaś obecnie znajduje aię na wartz&wzKiej 
wystawie.

.Hass na soborze w Konstancji" zwtóoił na 
siebie poważną uwagę w zeszłorocznym paryukinr 
salonie, który nagród żadnych nie rozdawał. Rząd 
franenoki natomiast zaszczycił artystę ki.yieus 
legji honorowej. Obr&z ten jest własnością miasta, 
Pragi, dokąd wróci niebawem z wędrówki po Eu­
ropie.

K R O N I K A
Konkurs gal. kasy zaliozKowej. Krąży pogłoska, 

ie  utworzyła aię spółka adwokatów w.e Lwowie, 
by się podzielić ewenlnalueml dochodami z konkur­
su tego zakładu. Wymieniają nam nawet nazwlzkn 
wspólników, Wahamy się na razie z przytoczeniem 
składu tego szanownego konsorejnm, ale mniemamy! 
że Izba adwokacka, która tak skoią była, brać . a  
złe, iż niektórzy mecenan stosownie do odezwy ko­
mitetu wierzycieli, chcieli się podjąć przeprowadze­
nia koukuran za pewną umówioną cenę, tera . po- 
esyni kroki w interesie zagrożonej istotnie godno­
ści stanu, aby wykryć wspomnianą spółkę, i pon 
czyr należących do niej panów, że czynność kon­
kursowa nie powinna być przedmiotem epekniaoji, 
bo znaczyłoby to, korzystać z nieszczęścia bli­
źnich.

Grono urzędników magistratu lwowskiego, świeżo 
awansowanych zamierza jak słyszymy, ars.dzió 
bankiet na cześć rady uiirjsLiej. Gdyby awaoc tea 
był rzeesywiście esemś nadzwyczajnym, nie mieli­
byśmy nic przeciwko pomysłowi, bo wdzięczność 
zawsze jest zaletą. Ale ponieważ awans wspomnia-

stancyjka nie miała wspomnień, jak i jego 
życie,

W tej chwili przerażała go myśl, że ma do 
niej pójść sam, położyć się do łóżka i powtó­
rzyć jedne i też same codzienne czynności. 1 jak  

dyby pragnąc się oddalić od swej ponurej sife- 
ziby i od chwili, kiedy trzeba będzie pójść do 

niej — wstał, a wszedłszy w lasek, usiadł na 
trawie...

Słyszał w okuło siabie, nad sobą— wszędzie, 
ogromny, nieustanny, niewyraźny hałas, bałaś 
głuchy, to bliższy, to dalszy, nieokreślone a po­
tężne drganie życia,—jednam słowem, oddech 
Paryża, jak gdyby oddech żyjącego kolo3U.

Słońce z wysoka już rzucało snopy światła 
na lasek buloński, powozy zaczęły się ukazywać, 
jak również jeźdźcy na koniach.

Jakaś para weszła zwolna w pustą aleję. 
Młoda kobieta podniósłszy oczy, zobaczyła n a  
gałęzi coś brunatnego; zdziwiona i zaniepokojo­
na wskazała ręką:

— Patrz 1... co to jest?
Potem krzyknąwszy, padła w ramiona swe­

go towarzysza, który rią musiał posadzić na 
ziemi.

Przywołani wkrótce Stróże, odwiązali jakie­
goś starego człowiek i, powieszonego na itzeł- 
kacb... Stwierdzono, ie  śmierć nastąpiła wieoeo- 
rem dnia poprzedniego. Z papierów znalezionych 
przy nieboszczyku dowiedziano się, ze był to 
buchrlter domu Labuze i S-ka, a nazywał się 
Leras.

Przypisano śmierć samobójstwu z niewiado­
mej przyczyny: może napad szrleństwa. . .
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•7  był tylko aktem długo wyczekiwanej słuszności 
ł potrzeby, a stos tak] zarobkowe urzędników ma- 

■ gistratu zaieżą do rzędu najmizerniej szych, ponie-
" was nadto czekać wypada jeszcze na aznpetnieale
I  reorganizacji tak w dziale konceptowym jak i ma- 

n ł p a l a c y j n y m ,  — przeto radzimy serdecznie, 
saniechać projektu zwłaszcza deść kosztowne- 
tc  i przekraczającego sity jego antorów. Niechaj 
apogląduą oul na swoje arku.ze płatnicze, i rozwa­
żą, iie zyskali na awansie wobee obowiązku złoże- 
ula wyższej taksy na emerytury, niszczenia wyż- 
szbKo podatkn i opłaty st^plowej od dekretów <.» 
lat 10 a góry - a przyjdą do przekonania, że 
ehwalebne uczucie, które ich, biedaków binrowych,
przejmuje, jezt przedwczesne, choć niektórzy radni
aą rzeczywiście tego mniemania, iż spełnili akt 
wielkiej łaski, a gmina grnbo sic szarpnęła, gdy 
de facto wcale sie nie szarpnęła, i szlachetna 
większość Rady wcale uie podziela tego zapatry­
wania.

Deputaoja auskultantów galicyjskich, domagają­
cych sie nbystemizowania pensyj, będzie miała po­
słuchanie u cesarza dnia 13 biu.

Niewyjaśniona zagadka. Wczoraj rano znaleziono 
en Żółkiewską rogatką, koto realności p. Onzow- 
skiego, kapelnsz żandarmski i szable bez pochwy 
krwią zbroczoną. Zawiadomiony o Lem lwowski po­
sterunek żandarmów, wysłał w tamtą stronę dwóch 
iiuidw/mów na zwiady, lecz niewiadomo dotychczas 
a sie tam atało.

t  Julja Jtmtiaii, obywatelka miasta Lwowa, zm a r ­
ło w 64 rekn życia.

Na paradyzie przedwczoraj w teatrze hr. 
Skarbka, podczas przedstawieniu .Nas i  N a j s e r ­
deczniejsi" trzech młodzieńców, Icek W., J a n  K. i 
Z. wszczęli pomiędzy sobą kłótnie, a następnie i 
ybójke na pięśeie. Zapalonych melomanów zaprowa­
dzono wprost z przybytku Melpomeny do kozy.

Jubiieucz welehradzki Centralny komitet obcho 
, bdn uroczystości wełehradzkiej wydał odezwę, w któ-
™ rej zaprasz. Polaków na dzień 6. kwietnia 1885
* roku. „Przybądźcie i wy dzielni Polacy na pamiąt- 

Lawy obchód w Welehradzie, abyśmy razem cześć
* oddali pamięci św. Metedege, abyśmy pokrzepili sie 

dnenem, którym apostoł aasz wiódł przodków na- 
ssyeh w tory dziejowe jako szermierzy wiary, na-

i  liki i cywilizacji, abyśmy się poznali, a poznawszy
Sie, wzmocnili wzajemną miłością.'1

Dochód nekusa. W r. 1884 ogólny dochód 
a skarbn państwa w Galicji był o dwa ralljony wlęk-
|  ssy, aniżeli w r. 1883. Wzrost przypada głównie
I na podatki pośrednie. Szczególnie podniósł iię także

dochód z monopolu tytoniowego.
Pan Jan limatuwioz, jeden z najruchliwszych na­

szych przemysłowców, wysyła na wyatawe do Ant- 
werpji perfumy swego wyrobn w naczyniach glinia­
nych, wykonanych pod kierownictwem prof. Kry- 
cińskiego, podłng wzorów indowych na Pokncin u- 
żywanych. Pan Lhnatowicz urządził wystawę tych 
naczyń w swojej filjl w hotelu europejskim.

Czterdziestogodzinne nabożeństwo rozpoczęło się 
wczotaj w kościele św. Marcina, a dziś w niedzielę 
celebrować Lam b idzie ks. I>. Morawski: kazanie zaś 
mówić będzie arcybiskup ormiański ks. Isakowics.

W lublinie zmarła  znaua z talentu literackie­
go Celina Karmłńska. Urodzona w r. 1834 kształ­
ciła sie sa pensji Norbertanek w ibramowicach. Zna­
jąc dobrze języki, tłumaczyła drobniejsze utwory 
Cbodikl na język niemiecki, drnkowane w Franlcf. 
Ztg.\ z jej prac literackich wymienić należy kilka 
nowel, pemiebzczonyeh w Tyg. mód. Koresponden­
cje Kartuińeklej nkazywały się w Gazecie tearsztt- 

- laskiej.
t  Msrja z Antoniewiozów Emingerowa, wdowa 

po byłym namiestnika Niższej Anstrjl, ciotka dzi­
siejszego namiestnika Galicji JE . Filipa Zaleskie­
go, ‘■marła d. 4 b. m. w Wiedniu.

Z żyoia towarzyskiego. W dniu 1 lntego na 
Kujawaoh w Królestwie pobłogosławionym został 
związek małżeński pomiędzy panem Teofilem W ę­
żykiem z powiatu ostrzeszowskłego a panną Józefą 
Mielęcką, có.ką śp. pułkownika I dowódzey z rokn 
1863 Kazimierza Mielęckiego i żyjącej Salomei z 
Pągowskich Mielęckiej.

Główno komenderujący ks. Windiaohgrśtz z K r a ­
kowa wyjechał na zwykłą inspekcję do Rzeszowa 
ł Przemyśla.

Z Czerniowieo pisze tamtejsza Gum. Polu/ca ■.
Dwie sierotki, obdarte i wygłodniał*: przybyły
przed kilku dniami ze Lwowa do naszego miasta, 
a rodzinnego ich miejsca. S t a r sz a  ła t  I I ,  młodsza 
la t  7; nędza i niedostatek powst rzymały wzrost  
sierót  -  a patrząc na nie —-  serca  od żalu się

krają. Prsed dwoma- laty smarU ich rtasiee, a o- 
pleknn, ubogi czeladnik stolarski, zabrał je do 
Lwowa. Obaresony jednak własną llcsną rodziną, 
zmassonym soetał zadać gwałt uczucia ludzkości i 
wyprawił sieroty na los szcsęśoia do Gzernłowiec, 
wskazując im drs-wi dawnych sąsiadów i znajomych 
rodziców. Pierwzse pnkaaie nie odniosło skntkn — 
odmówiono im przytułku — pomimo, że bezdzietny 
gospodarz do zamożniejszych zalieza się osób. Bóg 
jednak, opiekbjąc się sierotami, skierował icL kro­
ki do litościwszego, w osobie listonosza Januszew­
skiego. Ten przytulił na razie sierotki, mają* je­
dnak ciężkie zadanie wobec własnej rodziny, odwo­
łał się do ofiarności zamożniejszych. Nie zawiódł 
się; na saspokojenie pierwszych potrzeb znaleźli 
się gotowi, lecz zebrana kwota zaledwie jednomie­
sięczne otrzymanie zapewnić może. Zebraniem fun­
duszów zajął się p. Siany, dyrektor poczt i tele­
grafów.

Dobroozynność w Królestwie. P. Jntjan Kłaiel- 
nicki. właściciel dóbr Klsielnia w gabernji łomżyń­
skiej, zobowiązał się aktem rejenUlnym urządzić 
w majątku swoim dwa przytułki: jeden dla s tar­
ców i kalek, dragi dla dzieci, odnoszone przes 
matki, wydalające się na robotę. W pr*ytulkn 
pierwszym znajdą znpełno otrzymanie starcy i ka­
lecy. pochodzący z Kisielnlcy, albo z innych ma­
jątków. należący* h do rozgałęzionej rodziny Kialel- 
nickich.

Ruoh reformatorski między żydami. Niektóre 
dzienniki donoszą, że w Petersburgu organisuje się 
mż partja żydowska, wyznająca Chrystusa i Ewan- 
gelję, z uwzględnieniem etycznej strony chrześci­
jańskiej religji. Odpowiednie podanie do władzy zo­
stało jnż podobno wniesione.

Majątek zostawiony przez zmarłego w tych dniach 
pod Florencją Demidowa księcia San Donato, wy­
nosi około 30,000.000 rnbli, dających dochodu 
1,340.000 rnbli.

Podanie do nieboszoz/ka. Kaliseanin opowiada 
następujące zdarzanie : „Przed niedawnym esasem
zmarł w Kalisza jeden z urzędników, zajmnjący 
wyższe biurokiatyusne stauowisko. W tym esasie 
jeden z podwładnych jego, sagrożonych dymisją, 
przyjechał z prośbą o protekcję do s woj egu zwierz­
chnika, lecz niestety! zastał gu w trumnie. Zroz­
paczony włożył przygotowane jnż podanie do trnm- 
ny, twierdząc, iż takie miał zanfanie do smartego, 
że wierzy w jego pomoc i po śmierci... Prsed sa­
mym pogrzebem podanie z trnmny wyjęto i odesła­
no je do władzy wyższej, z opisaniem całego fsktn. 
W tych dniach nadeszła decysja, na mocy której 
laplikabt btrsymaay został na posadzie".

„Masło żarowi*', wyrabiane w Pawłowiczek w 
Królestwie, swrócilo na siebis nwagę kół praemy- 
•lowycli. W sprawozdaniu o naszej produkcji rolnej, 
cgłosfconem przez „We&er Ztng.tt, znajdujemy o 
maśle rzeczonem wzmiankę bardzo pochlebną.

W Wiedniu aresztowany został został moskiew­
ski radca kolegialny Greffen pod zarzutem o- 
sznstwa.

Cersko-roeeyjske świątynia. Z Jerozolimy dnia 
4. donoszą: Położono tn kamlsń węgielny w pobliżu 
Oethsemaul pod świątynię poświęconą pamięci nie­
boszczki carowej Marji Aleksandrówny, budowaną 
kosztem rodziny carskiej. Pierwszy kamień położył 
patrjarr.Ua jerozolimski Nikodem. Na uroczystości 
było zebranych przeszło tysiąc pielgrzymów ros- 
eyjekich, wszystka ludność, jakoteż reprezentant 
Perty Ramnf basza.

W Gibraltarze został zamordowany wikarjnsz 
katolicki w zakrystji katedralnej.

Eksmetropolfta Erzerumu Huratins w miejsce 
Narsesa został obrany armeńskim patryarohą.

W Dreźnie stanie wkrótce na stndnl koto ko­
ścioła św. Zofji nowy posąg spiżowy, prsedstawin- 
jący św. Jerzego. Odlew wykonany wedtag modela 
HUhm-ln.

Zsmsoh ns 0 ’Donovan Rotsę. 'A Nowego Yorku 
donoszą: Dnia 2: b. m. ODonovan Rossa przecha­
dzając się obok swego blnra, na nlicy spotkał przy­
stojną młodą dziewczynę, która zbliżywszy się do 
niego na 3 kroki, wydobyła rewolwer 1 strzeliła 4 
razy z rzędn. l to.sa trafiony jedną knlą, padł bez 
przytomności, a młoda dziewczyna z flegmą i bez 
oporn dala się odprowadzić do binra policyjnego. 
Tu opowiedziała, iż nazywa się Yestel Dndiey, po­
chodzi z Anglji, liczy lat 34 i jest wdową. Moty­
wów czynn podać nie chciała. Policja nważa po­
dane uazwłsko za fałszywe, niemniej wiek, gdyż 
zabójczyni wygląda najwyżej na lat 18. 7, powoda 
ż« r. czterech strzałów tylko jeden ngodzlł ofiarę 
w ramię, jest nadzieja, że ODonoran Rossa wkrót­

ce wyzdrowieje. Z innego źródła donoszą, iż a re ­
sztowana jest rztesywiście wdową pc oficerze an­
gielskim i że postanowiła sobie, zgładzić C il-.tr.- 
vana Hossę, żeby w ten sposób pomścić się za za­
machy dynamitowe Irlandczyków.

Dob.vOZ7ń<u/ twoim rodzaju. Jenerał - guber­
nator w Kotahia w Anatolji, poaał do wiadomości 
wysokiej Porty, nowy sposób handlu dziewczętami, 
praktykowany tak przez chrzośoian, juk toż przez 
muzułmanów. Oto handlarze cl, skoro przez swo­
ich ajentów dowiedzą się, że gdziekolwiek po zmar­
łych rodzicach pozostały sieroty, dziewczęta, jad* 
na miejsce i udając filantropów adoptują je,  a na­
stępnie wywożą i sprzedają do haremów.

Widmo dynamitu nie daje A nglikom usnąć spo­
kojnie. Codziennie obawiają się nowych zamachów 
na gmachy publiczne, a szczególnie na najbogatsze 
w świecie angielskie uttumura. Z  Ameryki dochodzi 
wiadomość, że fanatycy irlandzcy znów wydali 
trzech, ua wszystko przygotswanych spiskowców, 
celem przeprowadzenia wojny dynamitowej.

Jaskinia graozów w Monte Csrlo, zaniepokojoną 
jest w ie śc ia m i ,  jakoby istniał spisek dynamitowy, 
celem obrabowania kasy i wysadzenia w powietrze 
całego zakłada.

Uczennice prof. Hsrtie, snanego wiedeńsaiego 
nauczyciela szermierki, w liczbie 8 produkowały 
■ię onegdaj w Paryżu pod kierownictwem swego 
nanczyoiela. DJennikl franenzkie zachwycają się 
zręcznością i eleganckleinl kostiumami młodych 
Wiedenek, z których najstarsza liczy lat 18 zaś 
najmłodsza 11.

Wyłudzona wygrana. Niejaki J a u  Kischer wy­
łudził od wekslarsa Fuchsa w Budapeszcie za po­
mocą fałszywego losu główną wygraną  loterji na 
korzyść fnniuzzn pensyjnego l i t eratów,  w kwocie 
5000 złr. Fałszerza aresztowano,  n chociaż nie 
znalesiono jnż przy nim pieniędzy, jednakże wek- 
slarz zabezpieczył swoją pretensjo na realności, 
która do Fischera należy. Jako szczęśliwego posia­
dacza prawdziwego losn wymieniają dzienniki nie 
mleckie p. Lambecklego (?) ae Lwowa.

Na oele artystyozne przeznaozono w budżecie 
praskim na rok 1885-6 na rozszerzenie balowy 
Berlińskiej skademji sztuk pięknych (1 rata) 130.000 
merk.: na przebndowunle dachów N. Muzeum (1 ra ­
ta) 175.000; na przyozdobienia hali wodzów w 
Zenghaasie obrazami śolenneuii, 180.000: na obję­
cie muzeum przamystowu-artystycznego przez pań- 
«tw<S 300.000.

Sarah Bernhardl, z powodu choroby przerwać 
musiata przedstawienia „Theodory". Dyrekcja tea­
tru zaangażowała na jej miejsoe młodą artystkę 
pannę Brandes, która nd& się do Nłzzy, gdzie 8ar- 
d*»n wyuczy ją roli Theodory. Gdyby panna Bran­
des nie mogła wyjechać, Al. Dumas ofiarował się 
objąć miejsce jej nauczyciela w Paryżu.

Wszystko m« dwie strony. Stara węgierksa ane­
gdota: Serwns, bracie. — Oo słychać ? — Żle.

Csemu źle? — Ożeniłem się. To dobrze!
— Nie zupełnie. — Dla czego? — Bo z nUrą.
— To źle! - Nie zupełnie. — Dla czego? Boui 
dostał dom sa nią. — To dobrzo! — Nie zupełnie.
— Dla czego? — Bo dom się spalił. - - To źle!

Nie zupełnie. Dla czego ? - -  Bo razem z
nim spaliła się 1 żona!

Dziesięć aktów na jeden wieczór, wytrzymała 
onegdaj publiczność w Namut w IndgU. Przedsta­
wiono bowiem 8 aktową komedię 1 7-akcowy dra­
mat !

Wznoszenie sie Szweoji. W . dług sprawozdania 
szwedzkiej akademii umiejętności, opartego na 134 
letnich badaniach, okazuje się, że wybrzeża Szwe­
cji na półnooy podniosły się w ciągu tego czasu 
o 7 stóp. Ku południowi podniesienie to okaznje 
się coraz mniejsze 1 dochodzi do jednej stopy 
Przeciętne przeto podniesienie się Szweoji wynosi 
56 cali. Wyspa Rornham od połowy przeszłego 
wlekn znajduje się w jednakowem położeniu,

Między Alfonsem Daudetem 1 członkiem korte- 
zów hiszpańskich Ollasom o mało co nie przyszło 
do pojedynku. Daudet, sprzedawszy Ollasowi pra­
wo tłumaczenia jednego ze swych romansów, nie 
otrsymawszy jednak umówionego honorurjum napi­
sał do niego, po kilku listach, które pozostały bez 
odpowiedzi jeszcze raz, wyrażając się niezbyt po­
chlebnie o postępku p. Oiiaia. Hiszpan zapłacił " 
becnie żądaną sumę 1 wyzwał Daudeta, który je­
dnak oświadesył, że po otraymaniu przynależnej mu 
kwoty, eofa oskarżenie, zawarte w ostatnim li­
ście. OJwiadesenie Daudeta zadowoliło świadków 
Oliasa.
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*n.. .j  Antoinette. Gaulois donosi, de jednton 
r. trancmkłcli uczonych, ndsto sie odcsj&ać poesą 
tek blletn, któiy Merla Antolnetta, sspilką wypun­
ktowała i który prsesnaosony byt dla nlesnajomegro 
Onevalier de Baint-Lonis. Jak  wiadomo, bilet ten 
•b&nowlt w jej procesie nader ważny akt. Cier­
pliwy badacz odesytat dotychczas pierwsze 3 ste­
wa bileta, które oo prawda, nie bardzo są eajran- 
Jące. Poot nek ten bowiem opiewa: , J e  vons prie." 
Poczekajmy jaki będzie koniec.

Takie petyoja. Komisja petycyjna Rady pań­
stwa niemieckiej, otrsymata petycje,' w której pe­
wna damA z Wrocławia domaga sie ostatecznie 
wykonania wyrobu śmiorei, wydanego w roku 1848 
na redaktora „Rreslaner Zeitung* pana Steina. 
Ta ' sama dama zasypuje podobnemi petycjami od 
wieln lut mlnlsterjnm, eejmy i Rade związkową.

U Wiktora Hugo W tych dniaoli odwisdzit 
Vłctora Rugo lord 8., członek izby wyższej wraz 
z małżonką i córkami, W chwili, gdy poeta wszedł 
do salonu, lord zwrócił się do swej małżoukl i po­
wiedział : „Monslcur Vlotor Hngo! Wielki poeta!" 
VlCtor Hugo sklonlt sie. Później lord zwracająe 
siq do swych córek, rzekł: .Ylctor Hugo! Notre- 
] ) t n t  de Parls!" Ylctor Hugo skłonił się pono­
wnie, Poesem lord wydobył z kieszeni wielki no­
tes: Posta myśląc, że proasony t.dzie o antograf,
przystąpił klika kroków bliżej, wtedy lord 8. spoj­
rzawszy na zegarek i równocześule przeglądając 
szybko notatkę, rzeki: .Godzina 10... Żyrafa w 
ogrodzie zoologicznym...* i powiedziawszy to wraz 
z rodziną opuścił zdumionego poetę.

Książę Wiktor Napoleon podczas bytności swej 
w Turynie odwiedzi! też Ludwika Kosznta. Książe 
stara się w najdrobniejszych nawet szczegółach 
Imitować Napoleona III. ł wierzy święcie w swoją 
przyisłość. Pewien kapitan znetaw*szy go u Koszu- 
ta i rozgniewany tam tak, że całe otoczenie tyuilo- 
walo go „Munseignenr* zawołał:

— Dla mnie jesteś pau tylko porncznikiem 
Bonaparte i niozam wiacej.

Książe a zimną krwią odrzekł:
— Napoleon I. takie początkowo niebyt ul- 

eseu  wie rej.

Raport poitoyjny bkradsiono: P. Zifjl 8, e 
zamkniętego mieszkania pod I. 3, ulica Kurkowa 
złoty gładki krzyżyk, dwa gładkie srebrne pier­
ścionki, a U sto ty cli s różne «i kamykami emano­
wane, srebrną łyżeczko, srebrny zegarek duży 
staroświeekl, ssnurek koralików, słotę kólczyki i 3 
zł. pieniądzu.I P. T. kapo tnrecką » otwartego po- 
kojn pod 1. 1,* ulica Słowackiego. Pann Janowi it. 
granatowy snrdnt wierzchni.

Zgubiono dwie jedwabno kapy biało niebieskie 
z pudłem, na którrm jest napis posskodowanogo 
p. Sc.hilnfelda; kartko zastawniczą zakładn zastaw, 
kredyt. 1. 82942 un bndzik, broszkę i 0 złotych 
pierścieni za 21 zl. zastawione.

Zakwestjonowano kożnch bekieszowy. pokryty 
nlehloiktera suknem komuś skradziony; sustawniczą 
kartko zakładu sast. kred. z dnia 12. października 
J 884 1. 92239, nn remontoir srebrny pojedyneso 
kryty aukler na i 5 kamieni, komuś skradziony.

Teatr, literatura i sztuka
i \ V .  B.) Muzyka. Na polu mnzycznem tego se­

zonu ciszej niż w innych latach: konoerta zapowie­
dziane odwołują dla braLn popyta o biloty, nasze 
spółki musyozne milową a tylko w teatrze wre ży­
cie lausycsns ua dobre.

Stamrąd też tylko mi tuy do sarejortrowania 
pierwsze w tym sezonie przedstawienie „ AfryLankl", 
która, śmiało powiedzmy, było najbardziej udałem 
ze w szystkich przedstawień operowych tego sezonu. 
Przyczyną tego najgłówniejszą że nie byto ani je ­
dnej roli lab rolki, któraby psnla efekt. Skntkiem 
to zaś je=t zżycia sie 1 wzajemnego bliższegu po­
znania artystów operowych, pi zez oo ntwór wyko­
nany nieskończenie zyskuje na jedności. wykonaw­
ca jeden uesy sio zastosować do drngiego i wyra­
bia w sobie popod najszlachetniejssy w mnzyce 
ensemblowej, podporządkowania sie pod wymogi ca­
łości, a pozbycia sie wyłącznego względu na swoią 
osobę- Jeden cznje ta z* drngiego, passesa go na 
pierwszy plan inb jest przez drngich dopuszczo­
nym do dominowania nad drogimi, stosownie do 
myśli aatora. Niemniej i zżycie się to weajemue 
pozwala dyrekcji uczynić dobry wybór w po w ia n a - 
ulu partyj, oo dotyehesas woale widoosnem nie by­
ło w bieżącym sezonie. Nanka stąd dla dyrekcji

nie m ała : przy nadchodząoyu końca sezonn opero­
wego ale robić z ustalonych operowych stosunków 
tabnia rasa, ale zatrzymać całą trnpe w teraźniej­
szym składzie.

Dotycbezasowa praktyka składania eo rokn no­
wej trnpy a najróżnorodniejszych sił, zbieranych z 
całego świata operowego jo tt  przyczyną, że zale­
dwie w drogiej połowie sezonn prsedstawienia za­
częły iść nieco bardziej zadawalniająoo, dla przy­
wykłych do wrażeń muzyki dramatycznej.

Na szczegóły z przedstawienia, ninisjsz g , za­
czekajmy do prayszłego przedstawienia, & zanotuj­
my tn tylko, że wszyscy artyści bez wyjątkn wy­
bornie sic przyczynili do oddania tego prześliczne­
go śpiewn łabędziego nieśmiertelnego Ueyerbeera.

Meiningery rozpoczynają 22 bm. szereg przed­
stawień w Petersbnrgn, zkąd wyjadą do Moskwy i 
"Warszawy.

W Liverpoolu, w teatrze miejskim wystąpiła z 
powodzeniem w za>nej sztnee indowej .Our boys" 
panna Chodźkówna, nrodzona w Angljl.

Otwarcie uroczyste wystawy projektów pomnika 
Mickiewicza w liczbie 30. n«*tąpi po wydrnkowa- 
nin katologn prawdopodobnie w sobotę w Langie- 
wróce.

Humorystyka.
Z  Kurjera Świątecznego.

Józia, panna od pieczeni w jaJłodajnyn. aakła- 
dzie pani X. kupiła sobie rewolwer, i wszystkim 
gościom oświadoza stanowczo, że idąo za przykła­
dem stawnej pani Ciovls Hngnes, k&żdego kto jej 
sic ośmieli dać tylko dziesiątkę jwrhoaru, uważać 
będzie za obrażającego jej honor.

Podsłuchane w handelku.
Prawnik X.: Prosię dla mego ojca o porcję 

kiełbasy i pół butelki Haberbnsza, a dla ranie tn- 
zin ostryg, knropatwę, i ‘pół Monopoln.

*» e
Dorożkarz siedzi na koźle i z nudów robi 

pończochę:
A bodajto! wdnrnoici porwali te tram- 

walaka!...
Maskaradowa intrygi.
Panowie Jan  1 Piotr wybrali się na trzeoią 

maskaradę, obiecując sobie, iż choć się snadsą po- 
rsądnie i wygniotą jesseze lepiej, przynajmniej co 
się zowie, użyją w bnfeeie. Jakoż o rodzinie 1 Mej 
zbliżył się Jan  do Piotra i zaproponował mu lek­
kie ochłodzenie się.

— Oho! zaesyna się in tryga! — Ciekawym 
bardzo co mi też Jan knpi? — pomyślał sobie 
pan Piotr.

Jan, kazał dać dwa kieliszki „czystej*. Obll- 
<S7.o Piotra aachmr.rsyto się, ale wypił. Po kwa­
dransie, zbliżył się Piotr do Ja n a  i pociągnął go 
do bnfetn. Jan z kolei pomyślał: No ! ezein ranie
Piotr zaintryguje? Na bnfeeie zjawiły sie dwa kie­
liszki „czystej*. I tak, kolej ta powtórzyła się 10 
ruzy, aż do godziny piątej, to jeat do zamknięcia 
maskarady, w której to chwili, Pan Piotr odezwał 
aie do Jana, gdy ton prsgm.ł po raz i ) -ty niać 
aię do bnfetn.

Daj p.ikój! — słowo uczciwości, już je­
stem ua nic zintrygowany.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń T. lutego. Sprawa regulacji rzek w 

(lulicji napotyka na opozycję posłów w tościań- 
skicli w klubie centrum, i jeżeli przejdsie, to na­
der słabą większością.

Londyn 7. lutego. lUad wyseła Wolseleyowi 
ludzi na pomoc.

Wiedeń 7. lutego. Dzienniki tutejsze podają 
telegram z Halli, Rsiusdorf przy straceniu wy­
krzyknął: Precz z barbarzyństwem — górą a- 
n a rd i ja '  Towarzysz jego Kiichler zachował naj­
większy spokój.

Wiadomości polityczne
Lwów 7. lutego. Ustawy szkolne, uchwalone 

prsei Sejm, na ostatniej sesji otrzymały sankcję 
oesareką.

Wiedeń 7 lutego. „Presse* donosi: Na roz­
kaz telegraficzny z Petersburga władze rosyjskie 
w Radziwiłłowie wstrzymałj dalsze wydal.nie 
żydów posiadających paszporty austrjaekie. N a­
tomiast izba handlowa brodzke. otrzymała zaża­
lenie od żydów, którzy z innych miejsc pogra- 
nicznyeb zostali wyaaieni, wskutek czego ub a  
poczyniła odpowiednie kroki.

Wiedeń 7 lutego. Jeneralny sekretarz kolei 
czermowieckiej p. Kiihnelt wyjechał do Bukara- 
sztu dla ponownego podjęcia rokowań z rządem 
rumuńskim.

W komisji budżetowej Izby posłów zapyty­
wano ministra oświaty, br. Conrada, co się stało 
z petycją gminy m. Tarnopola, wysłaną już rok 
temu do namiestnictwa, względem zamieniania 
tamtejszej szkoły realnej na państwową szkolę 
przemysłową. Minister odparł, że nic o tej spra­
wie nie wio, gdyż mu tej petycji dotychczas nie 
przedłożono.

Berlin 6 lutego. Podług „Kreuzzeilung" Mo­
skwa zawarła wczoraj traktat z „Afrykańakiem 
stowarzyszeniem*, w którym uznaje państwo 
Kongo. Jak donoszą dzienniki wieczorne, okaza­
ny na śmierć za usiłow&ny zamach vr Niedet- 
waldan, Rupsch, został ułaskawiony na dożywo­
tne więzienie.

Hall* 7. stycznia. Dziś rano o godzinie 8* 
ścięci zostali w tutejszem więzieniu Reinsdorffer 
i Kiichler (za zamiar wysadzenia ces. Wilhelma w 
powietrze koło pomnika Germanji w Niderwalde).

Londyn 8 lutego. Zapowiedzi nowych zama­
chów przerażają ludność tutejszą, a władze nie 
odkryły jeszcze, jak się zdaje, sprawców ostatnią) 
katastrofy. Pod kluczem wprawdzie siedź. 0 « u -  
ningham, siedzi ktoś drugi leszcze i trzeci po­
dejrzany o zbrodnię, ale to wszystko nie uspo­
kaja słusznej obawy, bo w ręku tych kilku nie 
spoczywają nici całego sprzysiężenia. Ludność i 
dzienniki coraz głośniej sarkają na nieudolność 
policji angielskiej. Politycznej tajnej policji—mó­
wią—wcale niema w Anglji; dosyć ona dobra, 
ażeby w danym r»zio wytropić pospolitego zło­
dzieja kieszonkowego lub bultaja do zwykłych 
zbrodni— ale nadto nic więcej.

Anarchiści natomiast złote mają czasy. Oto 
we Fiładelfji umnrł miijoner Bracken, napisawszy 
testamentarnie naczelnikowi „ nieubłaganych * 
OT)onovanowi Rossie 100.000 dolarów na wy­
nagradzanie „ agentów dynamitowych w Eu­
ropie" !

Londyn 7 lutego. Rząd otrzymał bliższe 
szczegóły o upadku Chartumu, które Bą auteu- 
tycznemi. Według nich opuścił pułkownik W il­
son Metamineli 24 stycznia a ponieważ parowiec 
jego znalazł Chartum obsadzone przez niezliczo­
ną moc Arabów, więc miasto 24 lub 26 najdalej 
musiało zostać zajęte przez Arabów. Wilson do­
nosi, że Arabowie przyjęli parowce jego ąęstjm  
ogniem i dlatego niepodobna mu było dowiedzieć 
się coś o losie Gordona. W powrocie wpadły o- 
kręty jego na wyspę T u t i , gdzie Wilson z woj­
skiem się okopał i wytrzymał najstraszniejszy o- 
gień nieprzyjaciół. Wortley doniósł o tern <Jo 
Melammeh skąd wysłany parowiec uratował Wil­
sona. Pozycja Stewarta w Gubat ma być silna, 
dwa parowce pozwalają mn dostarczać prowiant 
wojsku.

Dalsza depesza do rządu angielskiego do­
nosi: Arabowie obsadzili Metamoidi. Wielka
liczba plemion sprzyjających Anglji przeszła na 
6tronę Mahdtego. Chartum jest kompletni** ob­
sadzone przez Mahdiego, pałac prawdopodobnie 
zburzony. Krążą pogłoski, że miasto zostało 
wzięte zdradą a zdrajcą ma być Farsz basza, 
który dowodził na wałach i wpuścił nieprzyja­
ciół 26 do miasta. O Gordonie rozmaite krążą 
wieści, że jest w niewoli, lub nie żyje, nie fa­
ktem jest, że. w bitwie nie zginął. Wobec faktu, 
że Chartum od dawna jest już w ręku Mahdie­
go, przypuszczają, że owa wiadomość Gordona 
dla Wolesleya z pieczęcią pierwszego i słowami 
„Chartum ąjl righf" pochodziła od Mahdiego.

Londyn 7 lutego. Urzędowy komunikat dono­
si, że rząd daje Wolseleyowi zupełną swobodę 
postępowania i poszle mu wszelką, jakiej zażąda 
pomoc; Wolseley naturalnie co tylko można n 
czyni dla wyswobodzenia Gordona, jeżeli jeszcze 
żyje.

Londyn 7 stycznia. Rząd postanowił wysłać 
kilka tysięoy wojska indyjskiego do Suakimn.



Londyn 7 lutego. Biuro Reuter*, donosi z 
Londynu, łe  lo  styczni* Portugalczycy obsa­
dzili ujście rztĄi Kongo i umieścili tam cztery 
okręty wojenne. Holem JersLie i inne demy han­
dlowe zaprotestowały przeciw temu Przybyły 
dwa angielskie okręty wojenne.

Petersburg 6. lutego. Na Inflantach .gorzała 
udbdawjo cerkiew w Jacobstad t; dzienniki pe-

.Durgss tu donoszą, ie  zdarzenie to nie jest 
bynajmniej dziełom przypadku jak zraza mniema- 
mo, przypuszczając, że spowodowane zostało pę- 
n ię c ie m  kotła w kaloryferze ogrz wającjm c e r ’ 
fciew. Wczoraj obwieszczone zostały nustępuj^ce 
fotogramy o tym wypadku:

„Jacobstaał 29, stycznia g. 6 m. 25 po po- 
JUdniu. Wedle uznania świadków po pierwszym 
wybuchu zapadła się kopuła, w dziesięć minut 
Iniom  ukazał się ogień. Skutkiem wybuchu belki, 
«egły i tr ogóle moterał kopuły rozrzucony został 
dokoła na 15 sążui. Wybuch słyszano w Kreuz- 
fcnrgu, (po drugiej stronie Dźwiny). Cerkiew zgo- 
n a t a  do szczętn. Izba z kaloryferem pozostała 
Min tkięta. Nie maez ta nawet śladów okopcenia.*

„Ryga 30. stycznia wieczorem. Wedle zda- 
a i i  ekspertów aparat wybuchowy umieszczony 
był w kopule mniejszej. Na miejsce wy-

CrJLku wysłauy został ex - prokurator z Rygi 
iasnjedow". Zdarzenie w wysokim stopniu za­

gadkowe.
Petersburg 7 lutego. Pożar świątyni w Ry­

dze podaje rosyjska prasa jako sprawkę Niom- 
e£w. Sm ei, organ Komarowa wprost oskarża 
«  to szlachtę z prowincyj nadbałtyckich. Śledztwo 
żłot/cbczasowe nie doprowadziło do rezultatu.

Mitawa 7. lutego. Okólnik komitetu szlachty 
lurlandzkiej oświadcza, że zniszczenie kościoła 
W daeobstadzie nastąpiło prawdopodobnie za po- 
■Ov* ma te ryj eksplodujących, i wyznacza 1000 
rubli nagrody za wykrycie sprawcy. Taką samą 
M grodę  wyznaczyło za wykrycie sprawcy „bał- 
fyekie bractwo prawosławne* w Rydze.

Rzym 7 lutego. Misja Hassan-Fehmiego ba­
czy do Londynu nie miała powodzenia, wsku­
te k  czego Porta zaniechała wszystkie plany co 
do  morza Czerwonego.

Rzym 6. lntego. Kratą  tu pugloski, iż kardy- 
aał, sekretarz stanu Jacobim ma ustąpić, a miej- 
•<M jego ma zająć kardynał Czacki.

Rzytn 7 lutego. Na wczorajszem posiedzenia 
Izby  posłów wniesiono rozmaite interp lacje: co 
d o  zobowiązań Włoch względem Angiji, co do 
stepowiska Włoch po upadku Churtumu *p. Mi- 
auoter Mancini jutro oówiadezy, czy i kiedy da 
odpowiedź.

Konstantynopol 6 lutego. Reprezentant ture- 
<eki u» konferencji londyńskiej przystał na de- 
JHar»cję w sprawie formalności przy okupacjach 
w Afryce tylko zastrzegł się co do tureckich po­
siadłości na  północnem i wschodniem wybrzeżu 
Afryki.

Ka.r 7. lutego. „Biuro Reutera* donosi o :»5 
jewta Beilulu, l e  Włosi rozbroili żołnierzy egip- 
mcich i odesłali ich parowcem włoskim do Masaa- 
«ah . Na okręcie oddano im broń.

B s ^ ś m l w  przemysł i handel
Pocztowe ksay oszczędności. Wedtng najnow- 

■ss ri i wykasa dyrekcyj pocztowych kai oszczędno- 
M .  służono ogOlbin w miesiąca ityezoia r. b. 
14,065.6uii zł. (w gradnia r. z. złożono 11,654.935 
mL, w llitopadiio 9,518 693 zł.). Pewyzssą same 
włożona w 179 386 wkładkach. W stycznia wyco­
fano ogółom 51.419, wkładek aa sarnę 11,936.777 
u l. Wyatawiano 18.715 nowych książeczek. Liczba 
właścicieli książeczek rentowych wynosiła z koń- 
aam wsaiaohuwanego miesiąca 6.560. Obrót kasy 
gbwwuej dosięgną! w styoznln 14,633.630 złr. (w 
Brednia tylko 11,385.689 zł.). Z Galicji 1 Bukowi - 
■ ;  wpł>o«ło 15.618 wkładek na 443.016 zł. wyco- 
i a .  3.468 wkładek na 110.700 zł.

Dyspozyc ja  obiadowa
na tydzień.

N i e d z i e l a .
I.

Zup. ssesawiow i or­
miańska. Polędwica z karto 
darni. Pslard. s rytem . 
Bstrndel e jabłkami.

Zupa perłowa. Pieczeń 
w.eprsowa z kapustą. Fe 
solka na kwaśno z sadzo io- 
mi jajami.

P o n i ^ J ^ i u l e k .
Baresrs z u tkaml. Pa- |  Kapuśniak s

•stal s « .trćbki. <ndyk z 
sałaią. Tort a la Saehor.

'ileprzo- 
v inką. ’ Piuczań huzarska. 
Pierożki s Irjndsą.

W  t o r o i c -
r » 3  z kluaaozk.ml I Rosół % makarsnem. 

wątiobianemi. Sztuka mięsa Sztuka mięsa z rydzami, 
geriiirowaua. Okoć z jajem. | Kluski s serem.
Makatan s paraesaneu.

ć i r o d a .
Zups jsrzynrwa. Mózg 

i muszlach. Kotlety a la 
Nelson Kalafiory z masłom.

Barseoz zabiel, ny, Kot­
lety wołowe z kartoflami. 
Pierożki z powidłami.

Buljon z jajom. Kotlety 
z  kawiorem. Zsjąc z kom­
potem. Chrust.

Czwartek.
Rosół z ryżem. Sztuka 

mięsa z ówikłą. Naleśuiki 
aerem.

Zupa cytryuows. Po­
trawkę z gęstrgo podi tbca. 
BifsztjM z jajem. Budyń 
czekoladowy.

P l ą t c b .
Zupa kminkowa. Kotlety 

wieprzowe z kapustę. Pra 
iucha z bryndzą.

S o b o t a .
Zupa grochowa z grzan­

kami. Ozór z podlewą. Gęś 
nadziewana jaołkami. Pą­

czki.

Zupa jarzynowi.. Wę­
dzonka a grochem. Łazanki 
z szynką.

P r z y j e c h a l i  do  b z  o w e  d. 6 lutego 1885.

Hotel F kANCUZSKI. O. Kamieński z Dołhołuki, A 
M ichel z Wiednia, J. Smalawski z Uherce, R Pfander z 
W iodnli, J. llereokmann /  Wiodnia.

Hotel ŻORZA. K. hi*. Lubieński z Poznania, M. lir. 
Borkowski z Mielnicy, dr. A. Itrlraauui z Wiednia, K. 
B btcher z Bremy, O. Iłysehol a Bawarji.

Hotel LANGA. W. Friedhindes z Hamburga, II. 
l-iąchhot z Berna, ar. Biber z Przemyśla, S. Auerbach z 
Przem yśla, A. Fiere z Wiedniu, N. Nebenzahl z Sanoka.

Hotel ANGIELSKI. J. Mięsowicz z Kamionki elrumi- 
łowej, W. Krzyżanowski i  Lisek, K. Itouohetti z Monut- 
trrzysk, P. Geuzazini z Munsaterzysk, dr. Leibliogcr z 
Tarnopola.

T e l e g r a m y  t a r g o w o  * dnia 7 lutego.
Wiedeń: Pr .eoioa na 100 kilo 8‘50—7 5 złr. żyto

 •— zlr. Okowita 28-------45 złr. Peszt: Ptieuioa za
1( 0 kilo 8.24—85'— złr., rzepak — zł.  Berlin pszenloa 
166'- — m., tyto — m., okowita 43 25 m., olej rzepakowy 
61.80 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.40 franków olej 
rzepakowy — .— okowita — ■— fr.

Nafta. Wiedeń 7 lutego: 78.— do 18. . Brema 
7.20 de — Hamburg: 7.40 na etyozeń 7.52. — na etj- 
ezeń-Iuty 7.68. Antwerpja: na etyozeń 19 —. Nowy-
York: 7.W . Filadelfia 7 */,.

U  w ,  z Izby t o t l o w f j  7. latem 1885.
A keje za satekę bez kupona bieżącego l 4ąd«ją

Kolej g il. K»r Lud. 200 il .  m. k. .
„ Iwow.-czern -ja.J, 200 zł. w. a.

Banku hypot. gal. po 200 »ł. w. a. . .
„ kredyt, galio. pa 200 i ł .  w, a.

Listy aaatawne za 100 z ł.
Tow. kred, gaUe. 6 pret. w. a. . . .

o ii u ó „ ., .
„ }  .. okresowe

„ ,1 4 .. lo® 41 ' ■
Banku ktsj. 4y»'/» w- »• w 61 1. . 
Bankubyp.galio. 6 „ w. a. . . .

& V KM J, V ® »» 7% L
„ „ u 5 ,, ^  Pr^- ■ •

L lety dłużne za 100 złr
8a1. Zakł kr. włośó. 4V, w. a. w likwid.

ii i# u u ó /, ,, n
Okllfl aa 100 zlr.

I i JamnUaoyjne gal. 6 prc. In. k. . .
Komunalne Banku kraj. S'/» w. a. I. ea . 
P iły  czka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. .
Pożyczka „ „ 1888 4 1 pół proc.

Lwy.
Miasta K r a k o w a ......................................

„ S ta n is ła w o w a ......................................
M ase ty.

Dukat holenderski......................................
Dukat ee sa rsk l............................................
Napoleondor.................................................
Półimperiał
Rubel rotyjeki sr e b r n y ...........................

„ „ paj.er^wy . . . .
100 marek n iem ieck ich ...........................

>70 — 
214 — 
282 -  
237 -

99 15
91 50 
i 8 4t 
67 2ft
91 -  

101 —
10 88 
98 65

48 —  
48 -

KI -  
96 76 

101 ?6 
90 00

K  50
92 40

6 71 
5 75
9 72
10 - i  
1 84

1 1 9 -  
60 06

273 — 
218 — 
>87 —  
5N2 —

100 45 
92 75

100 45 
18 25 
92 —  

102 —
97 85 
99 i r ,

40 — 
00 —

102 —  

97 76 
104 — 
91 60

18 t o  
24 ko

e 81 
t  85 
9 82 

10 12 
1 64 

1 31 -  
60 7r,

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń dnia 7. lutego 1885. 

(godz. 1 a  40 po poł.)
Losy a lp e jsk ie ............................................
Akcje węg. I „„ku kwd. na 200 zł. . .
Akcjt Auglobanku nu 120 z ł...................
Unionbunk na 100 zł. . . . . .
Akcje kolei Karola Ludwika na 21G zł. 
Lombardby (kolij południ.wa na 200 U. 
Akcje koloi AlfCld FluL,e na 200 zł. .
Akcje kolei pańitwowej......................
Akcje Lolei Lwow.-Czerniow. u.. 200 zł. 
Węgicreko-galioyjskicj kclcl na 20u zł. 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e ......................
Akcje kolei węg. zaohoauiąj . . . .
Cltańskie l o s y ........................... , . .
8 proc. losy tureokie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł. 
Akcje Benkrerelmi na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p iero w y ......................
Losy premjowe węg, na 100 zł. , . .
Usposobienie: słabe.

Wiedeń d. 7. 1 ut. go 1885.
(godz. 10 m. bu wieczorem.)

Akoje k r e d y to w e ......................................
Akcje koloi Karole Ludwika . . , .
Kenb. p a p ie r o w a ......................................
Llety hinoltczne galicyjskie 0 proc. . 

Listy gal Banku włośolańsk. 6 proc. ..
Napoleondory...............................................

Usposobienie: znużone.
Berlin, d. 7 jutogo 1885.

(gouz. 5 m. 80 popoł.)
Rosyjski rubel p a p ie ro w y ......................
Akijti austr. kredytow e...........................
Akoje koloi Karola Ludwika . . . 
Aastrjaokle banknoty......................

Dzisiaj d- U UL.
SZO popnt.

"47 “~ 47 -
812 75 s i ź  m
104 >5 1C5 80
78 50 73 fttj

871 — 271 IOt
143 3 145 —
180 ,o 180
808 50 <iu8 2C’
218 — 218 WJ
Wti BO 170 6V
125 50 125 80>-
l o t  <5 107 74
l&S 75 188 25
1 6 25 t i d  3(5
23 — 22 90
98 22 98 x!t.

105 30 l t ’5 50
130 ) 180 —
lit) łan —

303 oO 801 W
<71 21 260 —

0 - 101 —— — —-
9 77 9 7.7

C. i (kirik dyrekcji austr. Boleji państwowych,
W /P ltę j t  z r o z k ł a d u  j a z d y

ważn.r od rtnln 15. L i t i t o p t i d a  1884.
Odjazd ze Lwowa:

Pociąg mleisany o godzinie 6 m. 45 rano do* 
Stryja, Drobobyesa i Borysławia.

Pociąg osobowy o godelnlt 11. m 20 prneól 
poIndnUm do Stryja, HtanUlawowa, Drohobycnh., 
Borysławia i CStyrowr.

Pociąg mlęuE.ny o godz. 6. m, 50 wleosóir du> 
8tryja, Stanisławowa, lluslatyna 1 Ohyrowa,

Przyjazd ao Lwowa:
Pociąg mieszany o godzinie 8*m. 0. rano x 

Drohobycza 1 Stryja.

Pociąg osobowy o godzinie 4 u .  17 po połu­
dniu, ac Stanisławowa, Ohyrowa, Drohobycza 1 Bo­
rysławia.

Pociąg miessany o godzinie 3 m. 30 w nocy 
z Hnslatyna, Stanisławowa, Ohyrowa, Drohobycza 
i Borysławia,

T e a t r  h r .  S k a r b k a
Dziś dnia 8 lutego o godz. 3. popoh Wesele 

Figara kotnedja w 5 aktach p. l» aumarchai« 
wieczorem : Trubador opera w ) aktach J. Verd’iego.

Muzeum zakładu narodowego Oeaolińakioh od go- 
dslny 10 do 1 codziennie, popołodnir a>ś od 3 do 6 
wa wtorek 1 piątek. Wsiei wńay.

Muzeum przemyałowe w ratnska oodzlennie o<4 
godiiuy 9 do 6; w poniedziałek 60 ot. w inne dnie 
30 eentów.

I V u d o s ł a  n e
O c i o h o i n  1 .ipteki iniuHzkaJiioym, z

więc mleN/.kinii*fim wsi wngóle, w szozogOJ 
noścl zaś p r o b o s t w o m  w i eju k i ni , pp. n a uo /, y o i e 
l o u  w i e j s k i m ,  l e ś n i i Mwo m itp. można nu podstawie 

wieloletniego doświadc/enia jako praktyczny podręesnik 
domowy, lak w przemijających uodzionnyuli /anlomoit 

niach, jakoteż w /.aNtar/.eiych s iorploniacii, polocló uslt 
nie nader pożyteuzną iliustrowaną broszurką 

,,Przyjaoiel ohoryoh.11
B ro szu rk a  ta  zaw inra  zarazom  a u to u ty czn e  dow ody 

sku teuznoso i zalouonyoli - niej śiodków . Nowego 135go 
potakiegc w y d an ia  toj k s iążeczk i d o s ta io z a  kn lę^arn ia  
„ilich trrt V f,loijt-A n»ltt!i h > A fl/J-i'/" na  żąd a n ie  k n żdom c 
b e z p ł a t n i e  I f r a n o o  (004)
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S l la i  fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów cbeiiczayeli
o r a s

€ - ł  h a n d e l  m a t e r  | a ł ó w

H I U l i : H  i  H J I K E
w e L w o w i e

p o l e c a
na sezon zimowy i Jlo użycia domowego

W a ł c c u k l  e la s ty czn e  i k it  d» z a u p z t ry w a n ia  
okien  1 drzwi:

P o d c H r . w y  korkowe, konjfpue i tllcnwe. 
U n iw ersa lno  M i n n r o w i d l o  n iep rzem ak a ln e  

do butów.
S m a r o w i d ł o  podeszwochronne.
Trim rylii do skór.
O l i w ę  do jed z en ia ,  sm a ro w an ia  inaszya  i 

do św ieceniu .
F e r r o l d f o  (s». u-uro) do butów.
A p r e ł u r ę  do konse rw ow an ia  skó y.
L a k i e r  do buoików cza rny ,  z ło ty ,  m ien iący  się. 
1 a k i e r  pnlitu rowy i do /u p u sz o za n la  podłóg. 
M a w r  woskową lo zapuszczan ia  podłóg.
W „ n i  w oeg ełl a*h i u a u ir a in y  d s  n a c ie ra -

11 i.k podłogi
C * ' * » > k .  do ‘ f ro te row an ia  podłog i,  do z a ­

m ia tan iu .

S k ó r k i  ircliowe do m ycia  powozów, m ebli  
abruzów, okioii, lu s te r ,  szk ła ,  po rce lany  
uac ty i i  m eta low ych  i in s t ru m en tó w .  

P o m a d ę  i proszek do ftzyszcztfliia wsze lk ich  
m eta li .

S z n i ł r g r l  w proszku i p ap io r  r  z mi ig łow y  do 
ozysrczeu iu  noży.

C t i L u i d i o  do czy szczen ia  kuchni  i pieców 
żelazuych.

D r n r y n ę  do w yw ab ian ia  p lam  i p r a n ia  rę -
kawiiszcK. 

u ą b k i  da  m vcia ,  różnej wi Ikosci.
M y d ł o  i f..,d ,  do p ra n ia ,  m y d e łk a  i p e r fu m e r je .  
l i r o r u m a l  pszenny ,  ryżowy ib ry lan tow y .  
u u : j ę  a ra b sk ą  i boraks.
F a r b k i  do biel izny, korzeń m yd lany  i Q n 0 ą j a .  
F a r b y  do fa rb o w an ia  i n a i . r j i  i jedw ab iów .

roczne ztniutiu-zki, do butów, A t r a m e n t  do znaczen ia  b ie l izny i do p is a n ia
n»>   1. p , ó r a  S[|l, owe, rą cz k i ,  ołówki i 

F a r b y  do a tam p ig l i j ,  w różnych jo rach ,  
t i u m ę  a ra b sk a  i k a ru k -ro z p u sz c z o n e .
K i t  do szk ła  i porcelany.
I , a k  do p ieczę tow ania  i .sm ó łkę  do b u t - L k .  
n . ‘p  j , » t ,  s zn u ry  do r o l e t 1 w ie szan ia  biel izny. 
K n o t k i  do lam p  ncenyeh .
SEape ł b i  szwedzkie ,  salowo i workowe. 
H l o c z k l  woskowe i świeczki na  drzewko. 
T r o c l r a k i .  p a p ie r  i kadz id ło  królnwskie.

suk ien ,  s z k ie ł  lam powych,  kobierców, 
włosijw zębów i ryżowe, du m y c ia  po- 
dłogi i naczyń  kuchennych .

T r a c p a r z k l  piórowe, w łosiane  i t rzc inow e,  
do d y w a  nów.

J f o g ó ż k i  Żelaznu, s ło m ia n e ,  k o n o p ian o ,  z ł y ­
czka kokosowego i m an i l s ,  s z c z o t  i do 
p rzedpokoju ,  

f l l i o i r l k i  ryżowe do Czyszczonia. su k ie n  i d y - 
wunó w

Przyrządy do malowania i rysowania. l . tykały j i m z a e ,
F a r b y  mszowe, akw are lo w e  w g u a ie ik a o h  i )  K o r k i  do butelok i kapsle ,  

lasoazkauli .  I e i i u o i k n  do lak o w an ia  butelek.
F a r b y  aLwarolowe w tub k ach  i m usze lkach .  | h s s z y n k l  do ko rkow an ia  i do m ycia  f la-

„ do m alo w an ia  po rce lany .  I s i e k .
„  o le jne  w tubkach ,  do  robót a r ty s ty -  K o r k o c i ą g i  rozm aite ,

oznyoh. F l p y  do  boczek.
6  ak t  do je tn szo w au ia .  Klaski gumowe do śo lągan ia  w ina .
P l ó ł u o  w oru lksy  do robót a r ty i iy o zn y c h .  K a r u k  rybi i ge la ty n ę  do k la ro w an ia  wina .

W sze lk ie  p rzybory  m a la r s k i e ,  s z t a lu g i ,  
pondzie;  p a le ty  i iune  p rzybory  do mało- ; 
w an ia  ■ rysow ania .  i

W sz y s tk o  po n a j ta ń szy c h  c e n a c h  —  C enn ik i  spe c ja ln e  n a  ż ąd a n ie  g r a t i s  i franco.
g t f  P rz y  zam ówieniaoh  za  za l iczką  u p ra sz a  się  o p rz y s ła n ie  pewnej kwoty, k t ó ­

ż b y  przynąj  mniej w y s ta rczy ła  n a  o p łacen ie  tam  i n apow ró t  kosztów poosiowych w ra z ie  
Ł L o a o b rn n ia  p rz esy łk i .

Z  p o c z ą t k i e m  r o k u  W d 5  w e  w*:* . o y m  d o m u , ,  B y n e k  1. 3 4 .

J .  D A U B N E R
we L wo wi e ,

y rz y  u l icy  SoblesLiego pod l iczbą  10 
m a  zaszczy t  polemu arro ją  p r s e s s ło  

40 l a t  i s tn ie jącą

Pracowflię i Skład
różnego rodzaju

s z o z o t o k  ł s z o z o t o c z e k
żu różnorodnego uży tku ,  pędzl i  i 
-wsŁllliuli  inn.Mdi w zak re s  szezot- 

kurslwn w liod/itoyodi a r tyku łów

a r w i i n m N ł ;

po (u tutek najwyższych

kupuje jak dotąd

Olówn? m g a z jn  broni

Alfreda Dzikowskiego
we Lwowie. t-t:t >

N O  w u ń c :
W e  w szys tk ich  w iększych k s ię g a r ­

n iac h  są do uabyoia  :

HV u k a z ó w  k i
D o b r e g o ,  t o n u

doraNtąJącyeb pauleark  
Oens 60 et.

, | S

W p r o s t  z A m e r y k i  p o ł u d n i o ­
w e j  a p r o w n d z o u ą  

wyborną kawą
ł-oleca

„ s s b i u s z **
( I K T I  ł t  K O Ś C I  C K  i )  

SKŁA D  K A W Y  we LW O W IE
C h o rążczy zn a  1. S i n a  dole. 

K osz tu je  we Lwowie 
1 k i l o  z t r .  1 4 0 ,  1 5 0  1 1 * 6 0 .  

N a  p ro w im j i  
4 %  k i l o  4 2 0  i  I r .  7 ‘JO r l .  i 8  ZO 

ct.  f r a n c o ,
Co m ie s ią ca  św ieży  t ran sp o r t .

____________________ f j Hooooooooooo
C iąg le  świeżo 

I-C - W  I  C  Z  O  L  T  
JARZĄBKI I KUROPATWY

zaś n a  p oprzedn ia  ticio dn iow e t a -  
mowirnj. i ,  dos lu rczau iy  

11 A  Ż  A  N  T  Y  
również i św ieże  1 (l S  O S  i  K 
W I N A  s ta re  rokajkic,  reńskio  
irauousk iu  i s zam p ań sk ie ,  z n a js ła w ­

niejszy..  b pi w ino i różnorodne  
d e lik a te sy  po lecają

SAMOTO i U ż U lE T lt l
wo Rwo wie, w rynku.

M A 4  I C O
w s f r t y l i i w  n n i a  i k a p s u ł k i

w s łab o śc iach  m ez k i th  j a k o  n a j s k u ­
tecznie jszy  środek poleca a p te k a  pod 

„Z ło tyn l  L w e m - we Lwowie,  
K A L IK tiT A  K l t / .Y 7 ANO W S K iK G O  

F la s z k a  wstrzykiwali  40 ot.,  K<- 
p rn łk i  .'•‘0 ct. 

wraz z d o k ładnym  przep isem  u życia  
Z a m ó w iru ia  z p row incji  u sku-  

t eczu ia  się  odw ro tną  p re z tą ,  (ifl)

DZIERŻAWA
Obejmująca ornej ziemi 

600 morxów, 170 morgów łąk 
w dobrej glebie suche. Docho­
dy rocznie 2250 złr, Z bardzo 
dobremi budynkami. Stacja ko- 
leji w miejscu. Do wzięcia od 
wiosny. Bliisna wiadomość1 pod 
adresą: S. P. Lwów poste
restante. (ds)

U J J  ^ z z Z z i Z i -

am- Dywany i Mity perskie -m*
prawdziwe starożytne bronzy per­

skie, karabele i t. p. towary
poleca Szanownej P . T. Pu­

bliczności
! magujD tofrrr porskicn!

Abdul Kerima
w  Hotelu de F rance  

we Lwowie,
płuc Mcirjłicki, liczba

(17)

W ysz ło  4-tc w ydanie  
J  tio id o n a

„ O b razk i C a ry zm u “
i  illuatrewai i kartą ttiłewą. 
< > ■ «  t  i l r . t U k r .

Do n a b y c ia  we w ssya tk ioh  k i i e g a r
niaoh-

Szeió medali zasługi i dyplom uznania 
za n iezrównane w yrooy kosmetyczne i toaletowe

P u d r  k s i ą ż ę c y
Z n ak o m ite  pow odzenie  i w/dętośc te6 o pudru  j e s t  n a j ­

lepszym  dowodem je,-> n i8 p eró - ,u an e j  dobroci’. —  P u d r  
k . lą ż ę c y  n a  wszyctkich  w ys taw ach  o dnos i ł  p a lm ę  p ie r ­
w szeństw a,  a  l iczne  m edale  z as łu g i ,  j ak ie m i  zo s ta ł  w y­
szczególn iony  n a j le p ie j  go za leca ją .  —  P u d r  ks iążęcy  n ie  
z aw ie ra  żadnych  m eta l icznych  p rzym ieszek ,  j e s t  to n a j ­
czys tsza  i n a jd e l ik a tn ie js za  m ączka  roś l inna ,  p rzy jem n ie  
p rzy lega  do tw a rzy ,  n ada je  p ię k n ą  n a tu r a ln ą  białoćó i j e s t  
n ieocenionym  środkiem  to  u p ięk iu c in a  twarzy.

P u d  łk n  m ałe  p u d ru  b ia łego  U ct. ,  ca łe  1 zł.,  z ł a ­
b ędzik iem  zł.  l ó . Uozowy d la  Idou iyiiek i krem ow y d la  
s s a ty n e k  i b ru n e tek ,  tuałe  pud e łk o  po 7o ct. ,  w iększe  1 3  i 
z łabędzik iem  zł. I fi .

W O D A  F I J O Ł K O W A
U m s i  s  tw arry  p ry jze ze ,  l isza je ,  t r ąd z ik i ,  p io rzohuie-  

n ie  i łu s io ze n ie  skóry ,  - y g ła d z a  r iu a -szczk i  i do łM  o sp o p e .
T w a  a odśw ieża ,  wybicia  i wydelikaca do tego s to p n ia ,  

że ja k o  ś rodek  toale tow o-hygieu icz iiy  zo» a ł  odszczególuio- 
ny  m6d»lsn. z as ług i  n a  w ys taw ie  p rzyroduicze j  lekarslriu ,  
w K rakow ie  -  C e n ą  1 złr .

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E .
O dznacza  się n ad zw y cza jn ą  d e l ik a tn o śc ią  i n a d e r  p rz y ­

je m n y m  zapa-.beni,  ł ag o d n ie  w p ływ a  na  naskórek ,  zap o b ie ­
ga  p ierzch n ięc iu  rąk  i jw .rzyT t -.rdzo d o k ład n ie  oczyszcza 
skórę .  U suwa p ies i  i żó łtoBrunatuu p lam y  z tw arzy .  — 
C en a  tjO ct.

\ V T 0 < l o  l w o w s k i  °4Auąjłfa ją«ą się p rzy jem nym  U U t^  l W U W & K i J i  j j -ąg0t rrt. j f l p ,  z apachem .  F l a ­
kon zł.  i '  o. j.oł flakonu Su ct.

W o t l < »  I f f l l o / i s k f l  p rzed n ią .  f l a k o n  er, 1 >, i O 
. 1  U U U  h  O l U I l b K a J i  e  I i zł. 1, ua jp  re Jn.  (p.otrój-

na) ilakon ct. to ;  40, 80 i z ł  l ‘óO, a, 3 ‘ 0, i ł .

P o r f l i m V  11,1 WZl^r EURielakich i f ran cu sk ich  sporzą-  
J  dzoue : ja śm in o w a ,  fiołkowa, opoponaks C hypr .  

Flcliot op h iacyn t ,  konw a l ia  róża  i t. p., od 3ó ct.  
do 1 z ł  fl Aon.

W  odo Io w a n d o w i 1 1<>wllat,0',r!t auUirową do"  U I C W a i l U U W i J ,  sk ra p ia n ia  suk ien  i o.fc»i >
ż au ia  pow ie trza  w pokojach. —  F la k o n  50, 70, 90 ot 
i zł.  V>.

t o d ] p t o w v  u ącLęrania c ia ła ,  do p łu k a -
I C A i e L O W J  nig ust  f - d ^ o n  ■>() e t M zł.

O c e t sa lo n o w y  w ~

J .  I H N A T O W I C Z
Fahnjlca ti r Lwowie, ul. Kopernika l. ii.

Sklopy własne ul. H u l i e k n  rojr wałowej, H ife) 
L u r o p ej s k i; Filie w KRAKOWIE Sukiennice 20.

n i ? njttruer?.nih'ZJłrinsL^rirŁRiisir!ririr?j?f;

M M N b  ^ 7 V f j
v :  v/}  l Y l I  ł ą i
••‘s.y •*Ł vAli m m ■ '

Pł» rei?/?, raran r - ł c n f e tW i J

W i a n u f * m : < j a l i c y j s l c i e r j o  T o t r a r z f / n r w a

" W o d a  g o r ż l r a
^  i B f Z e  l d r o j u  B o n i f a c e g o  w  M o r s z y n l e

obfltsz t) w |,-.zęś.-i .składowe s ta łe ,  i / . ia ła  sii lic, szyiik i. hoz bo lo  
i be/, upośledzeni*  t raw ie n ia .

TTys-e zn/uhiiuna na ii wystawach miedzy inne mi w N ic tŁ
1 S « 3

Do naliycia  we w szys tk ich  sk ła d a c h  wód m in e rs ln y ch  i a p te k a e b  
w szczególności  we L wowie  u J j I’i p e sa  i P io t r a  M ikolascba .

W y sy ła  en gros

Z a r z ą d  z d r o j o w i s k
to  M o r n z y n ie .



KURJER LWOWSKI.

Teodor Stachiewicz
w  S ia n ic ł  iw o w ie ,

poleca W ie leb n em u  D uchow ieńs tw u  i Szanownej P. 1 .  
Publicznośc i  

sw ój now o otworzony handel
paramentów, naczynia, obrazów i szat ko­

ścielnych i cerkiewnych.
Wielki wybór wyrobów szczero -srebrnych 

i z chińskiego srebra
m ianowicie  :

Łyżek ,  widelców, nożów R to łow jih  i deserow ych ,  " itkjer- 
uiczek, koszyków i zas taw  slo towych na c ias ta ,  owoce i 
c u k ry ;  Korwinów do kawy, horba ty  i ś n i a d a ń ;  cza rek  ua 
inasło  i n o ry ;  cza jn ików, dzbanków na c i i  • i p iw o ;  ko­
szyków na bilety ,  tac, l ich tarzy ,  kamic In' uir, lam p ,  tyto- 

u ie rek ,  tabak ierek ,  pudełek  na ..a, a łk i  i t. d.
P° najnmiarkowańszycli cenach.

AftHauio wya^ła si»J I r u n o o  specjalno «;Gimi - 
ki i kosi toryny.  (

A L .  S O L E C K I
przedteui

Karał Klimowicz
Lwów, ul.  W a ło w a  1. 11. poleca

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł.
1-20 do zł. 2 08 za kilo.

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w oryginalnein 
pukowantu w cenie od zł. 2- -- do zł. 4-ót) 
za ’/j

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1-40 do zł.
1-70-— za kilo- 

Kalafiory wtoskie codzieu świeże po 48 ct. za 1 
kilo.

Smalec peszteński najlepszy świeży i kilo 70 er. 
Powidła tureckie bardzo dobre 1 30 „
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1'44 i zł.

1-00 za 1 kilo.
Koniak z najsławniejszych flrm butelka od zł.

2-50 do zł. 5*—
Rum Jamaika Premski cnło but. od zł. 1. do 2-5(1 

o „ pół but. od iii> ct. do zł. 1
„ ", but. od 25 cl. do 45 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańokie i holeudersk.e 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza 1 kilo 70 ct.

C. GABRIELA MUZEUM 1 PANOPTICUM 
Plao Halioki I. 10 w Pałaou 

N o w o ś ć ! ! !  T u  p o  r a z  p i e r w s z y !  N o w o ś ć ! ! !  
Elektro-mechaniozne łóiko cudowne.

Wywo!.tlo ono w Berlinie 
Wiedniu, Wrocławia 1 t. d. 
nadawyczajne zalnteresown- 
nie, jeat nader oryglc ...o I 
efektowne.

Wstęp do otn o d d z i a ł ó w  : 
t y  l k o  M )  r a n t ó w .

Dzieci I wojakowi bt-z-szzrży 
10 kr.

O tw nrte codziennie od g-tej rano do 10-tej w ieczór.
Każdego czwartku t y l k o  d l a  p a d .  (45)

Karol Bałłaban
w e L w ow  i o ,  

poi et a

pad naswiikiem „Hirluar ■ -?• Lwo
wie polecaną i sprzedają 

1 kiło takiej kawy . . .  zł. m o .
4*/« kilo wysełam do każdej stacji 

pocztowej w kraju, opłacone za 1'2U,
Nie utrzymuję wprawdzio łódki 

n *  Ciosanie, do przewuzu regularne­
go kilku workow kawy „Śirins/ .11, 
ml. lięeinic do Lwowa, lecz zupo 
walam, że ten gatunek kawy za" u- 
fiywany z pierwszorzędnych świati 
wyefi nrm, wyrównuje „Sirjtuzowl*
«u dc smaku woni i wyaatnośoi zit- 
|  ełnle.

Ora Schweigera

T e g e t a b i l i e n  B x t r a c t
leozy pod gw ar.uo ją  w prteologu 4 
y rodni wszelkie skutki samogwałtu 

tak: Follnoję, Impotencje i powsta­
jące ztąd oL rp leu ls  nerwowe i i ile- 
■ za pacierzowego. Wszelkie innr 
choroby płciowe w jak  najkrótszym 
zasis. f l a k o n  wraz z opisem uży­
cia 1 korespondencją zł. 2 wprost

przez

D r a  S C H  W EIOEBA  
W lm ,  V III .  Landoogasse 1. 90.

OOOOOOOOOOO

Śniadania.
Z w rac a m  uwagę  Szsnow nej P.

T .  Puhlif  zuośui, żo czyn iąc  zadość 
w ie los tronnym  żąd an io m ,  u trzym ują  
w rost.-inraoji mej pod 1. 12 u-
l ica  I ' r j  bu u a l tk n  we Lwowie, 
wszelkie  tSk z im ne j a k  i u t r ą c ę  

p rzek ąsk i ,  po oenaoh n z j t ę p u ją c y e h  : 
K f i w i o r  s s l r t c b s ń s k i  . . 12 ct
S i e d ź  m a r y n o w a n y  . . 8 ct.
R y b a  m a r y n o w a n a  . $0 ot.
k t r i b s N a  x c h r z a n e m  . . fi ct
K i r tb a H M  p o l a k a  , t! ci

„ n r. k a p n ę l i )  12 ct.
P ł u e k a ....................................13 ct.
F l a c z k i  12 et.
G u I uk /, r i c l ę r y  . . . . 12 ct.

w o l o w y  - . . . 1 !  ct.
W ą t r ó b k a ...........................12 et.
Z r a z  z  k t t > * z ą .......................12 ct.
N ó ż k i  c i e l ę c e ....................10 ct.

w i e p r z o w e  . . .  10 ot.
P i e c z e ń  w i e p r z o w a  lii ct.

W szelk ie  n apo je  z im n e  n a j l e p ­
szej jakości,  po cenach  n a d e r  u m ia r ­
kowanych. ( (.*)

'A uszanowaniem

N a f t  u la  'JL'oepfer.

Smarowidło
do osi żelaznych.

Oliwę m szyuwą
c l  l a .

Ł O K O M O B I Ł ,
m locarnl ręcznych,

T  A R T  A M  Ó W ,
młynów parowyrh  

1 wodnych
i w ogóle do każdego innego 
użytku w  gospodarstwie, tak 
hurtownie iakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach

\ V O  I  A V O \ V l t ‘ ,

l t y n e h  f .  3 8 ,
Skład fabryczny FARB, LA­
KIERÓW, POKOSTÓW, t,TIIv 
MIKALII,  KISZEK GUMO­
WYCH A U T 4  K U L Ó W  BRO­

WARNICZY CII, 
oraz

h u  u  de*I m a t e r j a l ó w .

y o o o o o o o o o o t

OOOOOOOOOOO
P o l s k u s p u  I k a l i a n d l o w a

w  H a m b u r g u  

rozsyła franka w woreczkach
[o 5 kL Btto kawę:

Moccę arabską ó kilo 7 zł.  40 ot. 
Jaw ę złotą M usdo ,  0 „ 1 ’ n
tc y lo n  perłowy ,, B „ 80 „

plsntacyjny „  6 „  8 „
Ouu» „ „ 10 „
Kani i* ,, 4 ,, 80 „
Moc e afrykańską „ 8 „ s „

Herbatę w paliielaoh po 1 k i l ' ;  
kilo po 8, 4, 6 złr . i wyżej. Cło 
oJ b kl. snwy wynosi 2 zł Od 
t kl. herbaty I zł., które odblorou 
na iniojzcu opłaca.

P ró b k i  na żądaiie wysyłamy za 
przysłaniem 10 ct. w m arkan o jo  
eztowycb.

Adre<: P n l l i c h e  H ande l* -Ge- 
sellsobsft Dołkowakl et Co H am ­
burg. Vni. tiuik.iUip. 82. (30]

W Instytucie naukowym
w o j  wk o w y m

w e  L W O W I E ,  n i  P i e k a r s k a  1. V I  w  C Z E H -  
M O V  (  l ( n ,  u l l c n  « w ,  n i k o l n j t t  I .  I I ,

rozpoesynu «'•; n o w y  k u r a  do egzaminów n a  J e d n o r o ­
c z n y c h  n t - h o ł n l k ó w .  1 do w szys tk ich  u. k. z a k ł a d ó w  

w o j s k o w y c h  z dniom 1 m a r c a  r.  b.
W  i n t e r e e / e  w ł a s n y m  k a . i d y d n t ó w  l e ż y ,  b y  

n i ę  w c z e ś n i e  Z K ł a a z n l i .  g d y ż  z g ł a s z a j ą c y m  s i ę  p o  
r o z p o c z ę c i u  k u i a n ,  l i i H i y t u t  nl.> r ę c z y  z a  t l u b i y  
s k u h k  e i t z a i i i i n u

In s ty tu t  u t tzy m u jo  tuk d la  powyższy.,h k a n d y d a tó w ,  
j ak o  też d la  u.izęszozLjijoyoli do szkół  pubHo/.nyeli,  pen-  
eyonst ,  k ieo w .i . iy  um ie ję tn ie  i z p i a w d / iw ie  r o d z ic ie l s k i  
opieka.

Z 'k o ń c e m  lutog i r. b. opróżn ia  się  jod  no enikiom 
w Ina i jed n o  na pół wolne miejscu d la  uczniów .loeno- 
dzacycli ,  o które p a d a n ia  wnosić n a leży  na jpóźn iej  dc  In  
lutego.

I *1 K  i w i L - l l i r . i l  dy rok tor  zak ład u ,  p rzy jm uje  od S . K  l f b U l U l ,  (lo 7 J)0 J)0J (5uj

D r o b n e  o g ł o s z e n i a

Dnitiiuu maitti S K T ;
. . « | k a n d l u  o t .  Wojoieolioweklogo [11!k t . i i rC M jo i i t tw -a n  

XT w y r ó b  pąr z k ó w  w arur.aw -  
>rktvŁ p o  f  c l .  /, znanych ud lat 
ty lu  z wybornoścl 1 'aniośc.t dostać  
m ożna  przez  i-tfy k a r m t tw ł  co ó 
m inu t  świeże pod 1. 1.'! ul. W ałow a  
w pa r te rze .  (1^'J)

7. uszanowaniem 
^  * » ły r ja  M U th ś l,

K o lp o r ter a  zdolnego poszukuje  
Księgarnia J .  L eo n a  r o r d s s i  

ul. T ryh iia .u j ika  1. 1. [1-82]

Piat. p a n i e n  wyluuzu pod dyskro- 
e ją  z hl&dnezki, up ław ów, nad- 

nji.iru, ubytku  lub pa tologicznego b ra ­
ku regu la rnośc i ,  sp e c ja l i s ta  chorób 
p łc iow ych  > rzv ulicy P ie k a rs k ie j  1 
i. p a r te r .  P rz y jm u je  od godz. 1 - 2  
r n p o l .  od (i— 7. N a  l is ty  zam ie jsco ­
we pod ad resem  „ l)z io n “ odpowiedź 
M»tvcbin'Hst. (311

P nM zu ku j t .  s l ą  l i i k n l u  ildiipo- 
wogo frontowego o dwóeli lub 

trzooh oknach, pt-zy placu Mar,las­
kim lub ul.  Halioki oj. Zgłoszenia 
pod 1. It. F. w A dm . -K ur.  Lwow“ .

f»8]

17 Y  p o w o d a  z w i n i ę c i a  h a n i l l u  
> Q  t t  y s p r z e d a ż  k o r a l i  s z n u r  
k ó w y c h  I b l ż u t r r j i  k o r a l o w r y c b  
p o  z n i ż o n y c h  m a ł y c h  c e n a c h  
u l .  K o r a l u i c k a  ,1. 4 .  |2ó)

P O HZ tl k ti.l ę w s|>ołj. iaeuwni ka 
farmaceuty11. —- / .g łoszen iu  

adrosowac - „ A p te k a r z "  A d u i in ls t ra  
.-ja K u r je ra .  [ 2B)

Ek u u o m  uzdolniony uo s a m o i ­
s tnego  zarząd u  i dobrze  polo 

eo y m n ie  znalowi posado. Z g ło sze ­
nia, odpisy ,  z sśw isdezeiiu i,  -jab-żj 
n ados lać  pod aztresą . S. 1’ . Lwów, 
post re s t sn te .  fi  '7 |

- y p o z y c z a i n ł a  f o r t e p i a n ó w '  
B n a k o w - a k i c g o  R ynek  1

t .  I .  p iętro . ( 4)
W i e l k i  w y b ó r  p ięknych  haftów 

i robót ręcznych  gotowych 1 
rozpoczętych j a k o tc i  ha f ty  kościelne, 
i an ty k i ,  poleca  jedyny sk ła d  A- 
zalji Hrukuianowej p izy  ul. J a g ic -  
lońskioj 1. 4. I. p ię tro ,  Uftprzeelw 
H s s s s .  1122)

N a  r y t m * ,  ua  fo r tep ian ie  i ś p i e ­
wu udzie la  nauk  r . .  K a l i n o  

w a k l  (Łyczaków I. ' ) ,  J e g o  utwory 
na cytro s ą  w k s ięg arn iach  do nu- 
byi i». Cytry ,  s t ru n y  i p rzybory  dla 
s tro iu ie ll  poleca na j tan ie j  T a m ż e  
u k ł a d  l o r t r p i a n ó w -  n o w y c h  I 
o g r a n y c h  d o  w y p o ż y c z e n i a .

(Uli)

Ru t y n o w a n y  g o s p o d a r z  ..l> 
zn .jo u i la u y  p ra k l i  oziiie 1 ten- 

r e t t e z n i e  w gospodars tw ie ,  z aw ia d y ­
w a ł  w większym m sju tk u  przez  .7 
lat  o s ta tn ich ,  obznsjo in lony  -z weto- 
r y i i s i j ą ;  kaw ale r  w slie  wieku po- 
zukuje  posadę  o d 1. m a rc a  b. r. 

j a k o  ra c h m is t rz  lub kontrolo.-, nlo 
w y łącza jąc  n ad zó r  nad g o sp o d a r s t ­
wem, Ł a sza w o  oferty  prz>jin>jc 
s ię  pod lit .  A. II. poste  rostniitc 
p  . .hużnn f I mii I

M O D E S  &  R O B E S
Josephine Pietrańaku

R ue  / l iu o ro w lu z a  ur. 2. (-11)

Mło d u  p a n n o  uzdolniona w k ra -  
w leozjź i i le  1 w w ykonyw m ńu 

n a jp iękn ie jszych  haftów )wszukujt' 
z s raz  s ta łeg o  j a ję u la  ja k o  u«..u*y- 
ciolkn m ały ch  dzlooi, a lbo hetts .  
J o h n o  zg łoszen ia  p rzy jm uje  A d m .  
„Kur.  L w o w “ .

O a o b i i  iu te l ig n u ru a  w średuin .  
wieku p oszuku je  u m ieszczen ia  

do za rząd u  dom u, do opieki  d la  
pan ionek  lub do to w arzy s tw a  s t s r -  
szuj osoby. A d t c s :  i .  M. P rzem y ś l
I. 2. p. 2. (12 )

Supsi) i iprisdal.
K awy o g u l o t r y y n t c  z  n i i i c r y -  

k a i i a k l i - m l  z a n i k a m i  i z a -  
s u w s m l  ( P s s ą t i l l l r l e g d )  c l e -  
g a n c k o  i w y b o r n i e  w y k o n a n e ,  
l a k i r ,  J a k ą  d o H t ą r c z y l e i n  d l i i  
I H a g l N t r a t u  I w u w s k i e g o ,  s p r t ę -
d a ję  Iln |tlln ic j. h im iid  D cgeil
(407J ul.  W a ło w a  1. lit

o r t e p l n n  z lab ryk l  Uorgora , 
k ró tk i,  ca łk iem  uowy, do

s p r z e d a n ia .1 Ul. Elraorowloza 1. 3 
p a r te r .  (13*łj

F

DW in  ktu r. o ś r o d k i e m  we Lwo- 
wlo poszukuje  sic  —  10(10 r.łi 

z araz  — re sz ta  ra ta m i .  Zg łos*ou la  
Adresowau: „ J lw o ro k "  Lwów poste 
re s tan te .  [ I  8|]

mmmm

§
Itutw i tbi>).

k l e p  ulien, Akądom lck ji  I. 18.  
do wymijeola. ______  11 i  fi)

f . )  ł i  C  lub (i pokoi z ogrodem 
f D y  1T iX l ) j  1 p izyuależy toś iif iM I do 
imjcola. llliZH/a wiadomość ul. i iy -  
ezsKowska I. 70: ffi7) 1

S k l e p  z piwnicą 1 mieszkaniem 
przy ul. Hrodoeltlcj 1. 118 zaraz 

do wynajęcia.  ( U l )
• V łT  o i l i i o w l o n e j  k n m i r n i t i yVY przy ul. /y g n m u to w s l t l e j  1. 
12 n as tępu jąc*  pom ieszkan ia  : nu do­
le : 3 (okojo  z k u c h n ią ,  8 pokoje 
' s a lon )  u y ź a  i kitohnlii; na, 1. p lotrzo ; 
t pokoje (salon) n yża  1 kuulintu; u a
II .  p ię t r z e :  3 pokoje z kuolinlą- 8 
pokoje (salon) n yża  i kuchn ia  do 
wynajęcia .  (1*7)

KK
vduwcA: Wóloleoh Manleokl.
•daktur naczelny i ndpowied/inlny: Rewakowloi Henryk, 

•rukarnia tKurjera, Lwowskiego."


